ronomowie, A 
fi. Okazało Sie a 


Rok VIII. Nr. 152 


Hausner lecil... 


Ponowny lot przez Atlantyk. 


1 
OW 
ycje morskie. m Jork, 3 czerwca (specjalna wia- 
wahania w SiS gh *). Dziś o godzinie 6.ej 
aznacza1ą „SK a h, nk Stanislaw Hausner wystar- 
ly morza odeń ją miska w New Jersey 
na sąsiednich wp 
y w PR 
d Golśsi 
Kartki na chleb 
w Wwy c 3 czerwca. (od wł. kor.) 
sz BĘ *£lcu powiat olkuski doszło wozo 
jest z t po, Uonstracji bezrobotnych. Tłum 
ny PZ 
dotad przyp ga Przed : 
sedzki Sands M urzędem gminnym 


emit po jął v rria Bo, że przybył tam delegat sta- 
fstrównu, , 16S „gą "mu pudały wrogie okrzyki pod 
wprawdzie je sił, "o5ata, którego postanowiono 
ość badań Cojar cić zę wsi dopóki bezrobotni nie 
m przepoy i węci 
ie na roki “iay Jmniej kartek na chleb. 

e vaise tega, że pięciu miejscowych 
rdzić pew? HAE nie mogło sobie dùé rady, za- 


jące "a pęt OWE 
uropy» adj b x Zawiercia. Nadjeźdżają- 


ciel 
śm], Von Pappen 
le do Lozanny. 
„dj, delegacji niemieckiej. 
i | 3 czerwca (Od wł. kor.) — 
n lea ji niemieckiej na konfe- 
Lozannie wejdzie kanclerz von 
M "Unister spraw zagranicznych 
y 3 Neurath, 
ch l fing 


} 
fizykalnych 


ów Schwerin - Grostlg 
Belent Rejchsbanku dr. Schacht, 


——— 


Zmiana gabinetu w Rum 


oseł 


à f 
fi 
s 


do powtórnego lotu 
do Polski. Samolot zaopatrzony w motor 
o sile 220 H. P. zabrał z sobą 550 galo- 


nów benzyny. 


Monstracje bezrobotnych w Zagłębiu. 


przyczyną zajść. 
ey oddział konny został obrzucony kamie- 
niami, od których kilku policjantów odnio 
sło 
lekkie rany. 
Z tłumu zostuło poturbowanych kilka 
osób podczas rozpraszania, 


Łódź, 


Nowy minisier 
spraw zagranicznych Rzeszy. 


Poseł Neurath został mianowany mini- 
strem spr. zagr. Rzeszy. 


piątek 3 czerwca 1932 r. 


Ceny ogłoszeń: 


Przed tekstem t. |. bsza strona ©0 pr, ra w. m=m 
1 łem. strona $ lam. w tekicie 40 gy. askrologi 
25 gr. owyczajna 15 gr., strona 10 łamów, drobne 
t3 gr. ma wyraz, dla pozzukających pracy 10 gr.; 
sujmuiojrze ogłoszenie 1,20 gr. dla botrobot. 1 zł. 
Ogłoszenia dwukolorowe e 50 proa. drożejj oplo- 
szeała zagraniczao | trójkolorowe e 100 proc. drożej 
Za termis druku | treść ogloszeń wdiministracja 
els odpawisdz. P. K. O. Nr. 63009. 


Wielkie uroczystości legjonowe 
odbędą się podczas zjazdu w Gdyni. 


Warszawa, 3 czerwca. Tegorocz 
ny Zjazd Związku Legjonistów jest 
Ii-ym z rzędu i odbywać się będzie 
w dniach 14 ì 15 sierpnia w Gdvni. 

Kierownictwo pracami przygoto- 
wawczemi spoczywa w rękach wice- 
prezesa i kierownika działu organiza 


Zagadkowa kradzież obrazu św. 


cyjnego d-ra Władysława Dziado 
sza. Tegoroczny zjazd będzie 

szczególniej uroczysty, 
przypada bowiem w Io-ta rocznicę 
pierwszego inauguracyjnego zjazdy 
w roku 1922-im w Krakowie. 


— zee 


Teresy. 


Wizyta złoczyńców w kościele. 


Katowice, 3 czerwca. W ciągu wczo 
rajsżej nocy dokonano zagadkowej kra- 
dzieży obrazu św. Teresy, znajdującego 
się w kościele parafialnym w Roździe- 


C SEZ KKP BAC PRAC CZ ZALE KZK KA z S E E 


11-go lipca wejdzie w życie 


ustawa zmniejszająca zasiłki dla bezrobotnych 


Zredukowane prawa do świadczeń. 


Warszawa, 3 czerwca. W dniu 
1i-yim lipca wejdzie w życie nowa 
ustawa o zabezpieczeniu na wypa- 
dek bezrobocia. Ustawa ta pomniej* 
sza prawa do świadczeń osób, które 
posiadają jakieś inne „dochody. Do 
zasiłków mają prawo jedynie ci ro- 
botnicy, którzy w ciągu roku prze- 
pracowali 

conajmniej 26 tygodni 
zamiast dotychczas obowiązujących 


unji. 


pam 


4 zj orga ustąpił wskutek trudności finansowych, w Jakich znalazła się 
P rumuński w Londynie Titulescu otrzymał misję utworze- 
nia nowego gabinetu. 


Z tej $ M a è 

ank gie] etniego moratorjum podatkowego 
wy omagają się organizacje rzemieślnicze. 

wego jest w tej chwili dla wiekszości rze- 


SEE 3. 6. Organizácie rze- 
Maję, "owiły wystąpić do rządu 
M Mz sprawie zaległości po- 

h talea „powiem przyznanych 
ości podatku przemysło- 


Walk; 


mieślników 
zupełnie niemożliwa. 
Wobec tego memorjał zabiega o dwu- 


letnie moratorium. 


| R IATA ZARA A OCZKO ZZ 
religijne w Indjach. 


Dala ną ulicy urządzenie hinduskiego magazynu. Podczas walk 
zginęło kilkadziesiąt osób, 


20 tygodni. Również zmniejszone 
zostają same zasiłki prawdopodo- 
bnie 

do połowy dotychczasowych. 
Najwyższy zasiłek będzie obliczany 


egzotyczna kiętna czy sprytna oszusta 


nie od ro-ciu złotych dziennie jak 
dotychczas, lecz od 6-ciu co odczu- 
ią niewątpliwie lepiej wynagradza- 
ni robotnicy. 


pska piękność o celu swego przyjazdu do Polski. 


Warszawa, $ czerwca. Prasa stołeczna przy 
nosi dużo szczegółów w sprawie rzekomej 
księżnej egipskiej Riadh.Hawa, która została 
oskarżona o szereg oszustw | © szantaż. Oka- 
zało się, że rzekoma księżna Riadh-Hawa, któ- 
mi ofiarą padł też znany lotnik majoy K., oraz 
posterunkowy Trzyblatowski, jest żoną dostaw. 
cy rządowego x Kairu: Przyjechała ona do War- 
uzawy w oćlu rewindykowania rzekomego spad 
ku po swej matóe, rzekomo żonia księcia gru. 
zińskiego Beyrama Alibekowa z domu Hrynie- 
wieckiej, której majątki miały zmnjdować się 
pod Otwockiem. 

Okaruje się, że Riadh.Hawa dopiero w r. 
1923 przeszła na katolicyzm w Rzymie i odtąd 
stała sią żarliwie pobożna, chodząc każdego 
dnia nad ranem do kościoła. Poza tem studjo* 
wała filozofją na uniwersytecie w Wiedniu: 

Jednym s poszkodowanych jest policjant. 
Jest to posterunkowy VIII komisarjatu Trzy- 
biatowski W kwietniu b. r, gdy posterunkowy 
Trzybiatowski służył jeszcze w XI komisarja- 
cie przybiegła tam mamka dziecka pani Riadh- 
Hawa z alarmem, że Egipcjanka 

grozi jej zabiciem, 
dlatego, że przez nieuwagę upuściła dziecko na 
ziemię Dla zbadania sprawy wydelegowano na 
miejsce posterunkowego Trzebiatowzkiego, któ- 
ry powaśniona strony pogodził, a sam bliżej 
zainteresował się osobą egipskiej księżnej. 
Egipcjanka skarżyła się na ciężkie warunki pie 
niężne, w jakich chwilowo się znalazła I po- 
prosiła 
policjanta o pożyczkę 

na co ten się zgodził. Od tej pory między księż- 
ną, a policjantem nawiązała się bliższa przy- 
jaźń. Posterunkowy Trzybiatowski często odwie 
dzał Egipcjankę, chodząc z nią razem do kościo 
ła, obiecywała mu ona, że będzie ojcem chrze-- 
stnym jej nowonarodzonego synka, Uwagę po- 
lcjanta zwróciło, że Riadh-Hawa przyjmowała 
komunję bez spowiedzi, tłumaczyła się ona, że 
ma na to specjalne zezwolenie z Rzymu. Z bie 
giem czasu policjant stracił zaufanie do Egip- 
cjanki I zażądał zwrotu pożyczonych jej pienię. | 
dzy. Wówczas Riadh-Hawa wystawiła piśmien. | 
ne zobowiązanie spłacenia długu w dwóch ra- 
tach. Zobowiązania swego dotychczas jednak 
nie dotrzymała. 

Księżna Riadh-Hawa włada rzekomo 11-oma 
jx: Nomi, utrzymuje korespondencję z mężem, 
który przysyła jej często pieniądze. 

W małym podrzędnym hoteliku „Pretorja” 
przy ul. Zielnej zajmuje księżna Riadh.Hawa 
pokoik na trzeciem piętrze, Księżna Riadh-Fa 
wa jest kobietą młodą 

e majestatycznej postawie, 
jest typem wybitnie wschodnim 


ZET nik PZ KA CDA IRA T BZ 


Dolar i funt w Łodzi. 

Prywatnie dolur papierowy w żąda- 
nin 8,86—8,87, w płaceniu 8.85—8.86, do” 
lar złoty w żądaniu 9.10, w płaceniu 9.07, 
funt angielski w żądaniu 33.15, w płaceniu 
33, rubel złoty w żądaniu 4.88, w płaceniu 
4.85, marka w żądaniu 2.11, w płacenin 
2.10, za 100 franków francuskich w żądaniu 
35.20, w płacenia 35,10, 


Na pytanie, po co przyjechał do Polski, opo- 
włada: 

— Przyjechałam do Polski w celach mająt" 
kowych. — Chodzi o moją matkę, co do której 
dotychczas nie władomo dokładnie czy żyje, 
czy maria. Okke mój był księciem czerkies” 
kim, a a byłam 


ezwartą żoną sułtana. 


Płerwszy mz przybyłam do Warszawy w sler- 
pniu 1930 roku, Było to po tem, mdy w No- 
rymbergf spotkała mmte niemiła przygoda. 
Skradziono mi tam walizkę z kosztownościami 
l płeniędzmi, wobec czego w Warszawie zna” 
lazłam się bez pieniędzy i czekałam na pienłą' 
dze od męża. Przed wyjazdem do Polski po- 
informowałam słę przez konsulaty polskie 
w Ryna 1 w Atenach co do majątku, pozo- 
stawionego przez matkę moją w Otwocku. 
W majątku tym, zakupionym specjalnie dia 
mnie, kiedy byłam jeszcze dzieckiem, matka 
moja prowadziła hodowlę rasowych komt wy” 
ścigowych, choć sama przebywała na Kaukazie. 
Będąc samotną w Warszawie, w drodze powrot* 
nej z kościoła przechodziłam zwykle do kawiar- 
ni Biiklego m Nowym Świecie į tam poznałam 
niejakiego p. Władysława Dancigera (Złota 40) 
który przedstawił mi się, a dowiedziawszy 
się o còu mego przyjazdu do Warszawy, za- 
ofiarował swołą pomoc. Po przekazaniu cale) 
sprawy adwokatowi Lentowi, powrócitam do 
Katru, pozostawtając nadzór nad sprawą p. Dan- 
cłgerowi, który nieustannie korespondował z 


niu-Szopienicach. 

Nad ranem około godz. 4 Stróż noca 
ny zbudził ze snu miejscowego probo- 
szczą ks, Zientka, zawiadamiając go 

o olrydnem Świętokradztwię. 

Ks. prob. Zientek zaalarmował policję, 
która przybywszy na miejsce, stwier- 
dziła, że w kaplicy miejscowego kos 
|Ścioła skradziono obraz Św. Teresy, 
|Sprawcy po wybiciu szyby skradli licz 
|ne wota, należące do obrazu, m. in. 2 
srebrne relikwiarze z relikwiami św. Te- 
|resy i św. Leonarda, 25 złotych i sre- 
brnych zegarków damskich, 5 zegarków 
męskich, kilka naszyjników z peret i ko- 
rali, które wierny lud złożył w ofierze 
św. Teresie. 

Policja nie natrafiła na żadne ślady 
a Jak stróż nocny, Józef Bartosik, twier 
dzi, ; o godz. 4 zauważył otwarte 
| drzwi do kapliczki 1 wszedłszy stwier- 


dz, że znikł obraz. W toku poszukiwań 
znaleziono w ogrodzie probostwa wi- 
szący na płocie obraz, ogołocony £ 
| wszystkich kosztowności. 

„ Jako podejrzanego o udział w Kra: 
dzieży policja aresztowała stróża Bar- 
tosika, który prowadził się dotychczas 
nienagannie. Policja pracuje mad wyjaś- 
nieniem zagadkowej kradzieży, 


izrrf==" 


Dekolty w sądach 
od 1 lipca zabronione. 


Warszawa, 3 czerwca, Ministerstwo spra 
wiedliweści wydało okólnik, wprowadzają. 
cy dla urzędniczek w sąduch i innych in 
stytucjach wymiaru sprawiedliwości obo- 
wiązkowe czarne płaszcze, t. zw, czarne far 


tuszki, „ue 
zapięte pod szyją > 

na czas urzędowania. Płaszcze te nosić ma 

ją urzędniczki już od dnin 1-g0 lipca b. r. 


mężem moim, domagając się powtómego prey“ 
jazdu mojego do Warszawy dla zlikwidowana 
sprawy. W lipcu ub, r. przybyłam ponownie do 
Warszawy | zamieszkałam w hotelu „Połonła”, 
Na moroszenie żony Dancigera wprowadziłam 
się doich móieszkania Po kilkumiestęcrnym po- 
bycie tam niektóre wrziędu natury osobistej 
sktoniły mle do opuszczeria tego mieszkania. 
Żadnych jednak pieniędzy p. Dancigerowi nit 
pozostałam dłużna. Wówczas to, z rekomenda" 


(Dokończenie na stronie drugiej) 7% 


Tragiczna śmierć uratowanych 


z katastrofy statku 


“ 


a jeszyć swój powrót 


„Georges P hilippar*, 


Para młodych małżonków, uratowanych z płonącego okrętu „Georges Philip- 
koś ł 


do Francji ì udała się w drogę samolotem; 


znanego lotnika Goulette (u góry). Samolot uderzył podczas mgły w połud- 
ni 


oszech o skałę i uległ 


zupełremu rozbiciu. Pilot i pasażerowie po- 


A 


Sw. 1 


poon A 


zy sprytna oszustka? 


Egzotyczna księżna c 


(Dgkończenie ze strany pierwszej. 

¿fi pewnej osoby, wpnowadzalam się do 

mieszkania majora”pilota Ke 

u którego mieszkalam przeszło 5 miesięcy. Na- 
stępnie pa czas porodu udałam się do Zakładu 
Sióstr Ełżbietanek; ponieważ zaszły komplika“ 
cje | choroba moja przedłużała się, należność 
za podróż l za pobyt | kurację wzrosła i 
sprawa zakończyła się task, że pod groźbą wez- 
wania polic} wyrzucono mię z zakładu wraz 
z dzieckiem © godz. tórej wieczór. Mażorowej 
K. wystawiłam weksie w celu dyskonta, jedrakże 
weksie te pzywłaszczono sobie, a ze mną mó” 
wić nie chciano. Dlaczego prokurator umorzy! 
dochodzenie przeciwko majorostwu K — nie 
wiem. 

Należy zaznaczyć, że wylaśnienie księżnej 
Riadh Hawy jest niezypełnie dokładne 1 cechuje 
le wiele niejasności. Dalszy swój pobyt w War- 
szawie Fzipclanka tlumaczy tem, że nie może 
sodląć podrózy powrotnej z matem daieckiem. 

Przez pewien czas mąż pani Riadh Hawy 

nadsyłał jej pleniądze 
trzez Powszechny Bank Związkowy. Kiedy üo- 


w 


t 


k 


l 


Wyrok śmierci za zamordowanie zony. 
Prezydent ułaskawił skazańca. 


Stryj, 3 czerwca. Przed sądem  doraż- 
nym w Stryju odbyła się rozprawa przeciw 
Jóselowi Uhyrowskiemu, szewcowi # Dą- 
browy, oskarżonemu o skrytobójcze 

aumordowanie żony Marji 
w dniu 25 mija br, Oskarżony po zamor 
dowaniu żony ułożył jej trupa na szynach, 
w celu upozorowania samobójstwa. Pociąg 
oderwał jej obydwa ramiona i odciął 8 pal 
co u nogi. 

Oskarżony przyznał się do winy, W bro- 
vil się tem, że działał w afekcie. Znawca 
biegły orzekł, że denatka zmarła wskutek 
ram, zadanych jej przez oskarżonego przy 


pomocy siekiery. 
Trybunuł zasądził oskarżonego na karę 
śmierci 


Lekarz łódzki przed 


Dr. Denenson uniewinniony... 


Z Warszawy donoszą: 

W sądzie najwyższym znalazła 
ostateczne rozstrzygnięcie sprawa 
łódzkiego lekarza dr. Denensona, 0- 
tkarżonego o nielegalną sprzedaż 

szczepionek przeciwko- 
Iduszowych. 
rPzedmiotem zagadnienia była 
ciekawa kwestia, czy lekarz może po 
pełnić wykroczenie formalne, jeśli 
ma na względzie dobro chorego. 

Dr. Denenson, poszukując no- 
wych dróg w pedjatrji, przywiózł z 
Berlina od dr. Czarnego parę ampu 
tek nowego środka na kokłusz w po 
staci specjalnej szczepionki, ai eR 
dukowanej przez laboratorfum ,, 'us| 
kozan“. Wygłosił odczyt na temat 
odkrycia i począł robić próby, któ- 
re dawały nadzwyczajne rezultaty. 
Zainteresowano przy tem Państwo- 
wy Zakład Higieny, który również 
poczynił próby, uwieńczone dodat- 


nim wynikiem. : 
Gdy przywiezione z Berlina 
szczepionki wyszły, dr. Denenson 


sprowadził 4 ampułki po 15 zł. i je- 
dna z nich odstąpił dr. Reichmano- 
wi. Ten zaaplikował zastrzyk pew- 
nej dziewczynce Iglickiej. Matka za 
uważyła. że po zastrzyku dziecko 
„zrobiło się jakby martwe”, pobie- 
gła więc do innego lekarza, który 
orzekłszy iż było ono źle leczone, 
prseprowadsi swoją kurację. 


atka dziewczynki zwróciła sięlu 


-X 


40 osób 


„Zapis* 

Turek, 3 czerwca, Mieszkańcy wsi Józefów, 
gm Chocz powiatu tureckiego, Władysław Ja- 
niak i Franciszek Hyży, wpadli na niezwykły 
sposób zdobycia pieniędzy. 

Opatrzeni w fałszywe upoważnienie na zwer 
bowanie 73 osób do robót polnych w majątku 
Iwno w Wielkopolsce — udali się do wsi Fer 
lksów dla zapisywania ludzi poszukujących 
pracy, 

Każży kandydat do wyjazdu musiał wpłacić 
4 złote wpisowego i zobowiązany był na swój 
koszt przybyć do Konina, gdzie miał oczeki- 
wać „bezplatny“ pociąg idący „wprost“ do fol- 
warku Iwno, 


Samowystarczalność Kasy Chorych 


w Tomaszowie. | 


Tomaszów 3 czerwca, Wczoraj odbyło siej Kasa Chorych m. Łodzi wybrała z Tom 
w Tomaszowie zebranie Związków  Zawodo- | zgórą 


wych, które wszczęły akcję uniezależnienia 
Kasy Chorych w Tomaszowie od Łodzi. 


Zebrani stwierdził, że jeśli chodzi o zasiłki | 


to ie regularnie | na czas są ubezpieczonym 


wypłacane z tego wniosek, ża Kasa Chorych | nalenie lecznictwa w Tomaszowie z prawdzi” | 


w Tomasznwie może 
istnieć samodzielnie. 
Dalej stwierdzono, że reperowanie nadwy?” 


kami dochodów Kasy w Tomaszowie niedoma' |lenie Kasy Chorych w Tomaszówie 2 
zań Kasy Chorych w Łodzi — tej ostatnie! | wzglednie o nie zasilania funduszami tomaszów” 
mie uratuje. a tomaszowskiej może mocno zasz* | skiemi Kasych Chorych w Łodzi. 


kndzić 
Jak wynika ze spr 


na 1000 zł, które nac'eszły z Kairu. W związku 


znańskiej odbyła się n/zprawa sądowa, wyto- 
czona przez Egipejankę, © zdjęcie klauzuli, Spra 
« 

stała jednak zakończona. 


Warszawie wielką sensację. Od decyzji 
sarjatu rządu, do którego odwołali się poszko-| 
dowani, zależny będzie dalszy bieg 
Mąż Riadh Hawy nie jest 
Kairu, lecz tylko dostawcą rządowym i urzędriu- 


na szantażystką na szeroką skalę, albo oflarą 
szantażn, jak sama utrzymuje, 

Faktem jednak jest, że skarga karna, wniesiona 
r 


zbawiona była wszelkich podstaw 1 obliczona 


należności, 


padło ofiarą oszustów. 


obotnych do robót rolnych. 


„ECH O" 


iedział się o tem mir. K, położył on areszt ubłogia| doby. 

(—) Flota angielska została zmobilizo 
wana u wybrzeży irlandzkich nk wieść 
o planowanym przez de Valerę zamachu 
zbrojaym na Ulster. 

(—) Centrum niemieckie przeszło do 
ostrej opozycji wobec nowego rządu von 
Pappena wobec czego w Niemczech liczą się 
z natychmihstowem rozwiązaniem Reich- 
stagu. 

(—) Komuniści postawili w sejmie 
pruskim wniosek o wezwanie premjera 
Brauna na salę obrad. Wniosek ten uchwa 
lono większością głosów hitlerowców i ko- 
munistów. Ponieważ premjer Braun od- 
mówił podporządkowania się tej uchwale, 
uchwalono drugi wniosek, aby wszystkich 
urzędujących ministrów gabinetu Brauna po 
stawić przed trybunałem stanu, 

(—) Bank Polski wstrzymał sprzedaż 
syła jedynie na uchylenie się od urezulowania bankmotów dolarowych, a skupywane prze- 
syła do Ameryki celem wymiany z powo- 
du niebezpieczeństwa spadku dolara. 

(—) Rektorem uniwersytetu warszaw” 
skiego zostal wybrany profesor dz. Józef 
Ujejski. 

(—) Otwarcie parlamentu japońskiego 
odbyło się pod strażą 300 policjantów. 
Obawiano się zamachu na mikady i prem- 
je. 

(—) Lekarze łódzkiej Kasy Chorych 
zgodzili się ua redukcję płac o 9 procent, 
wzamian za przyznanie dodatków za wysłu 


tem wczoraj w sądi'le zrodzkim przy ul. Po- 


a ta z pewnych względów formalnych nie zo- 


Sprawa egzotycznej kstożnej wywoła w 
komt- 


sprawy. 
wicegubernatorem 


jem gubernatora 
Czy księżna ozipska Riadh Hawa jes spryt- 


wykaże niewątpliwie śledztwo. 


rzez mia przeciwko mir. K.1 Jego żonie, po- | 


|. aiae 


przez powieszenie. 

Po ogłoszeniu wyroku obrońca udał się 
na poczię, by w drodze telefonicznej wyjed 
nać ułaskawienie. Również po nuradzie try | 
bunału przewodniczący wicopr.  Ombiński 
w tow. prok. Szechowicza udali się na pocz 
tẹ w celu przedłożenia Min. sprawiedli” 
wości wniosku w sprawie uluszawienia. 

Oskarżonego odprowadzono do celi dla 
skazanych na śmierć, a osób i sam popełnił samobójstwo. 

Stryj, 3 czerwca. Nad ranem nadeszła Żona Kowtlskiego zmarła od trucizny, 
z Min. sprawiedliwości depesza, zawitda* | następnie Kowalski zastrzelił swe dwie có- 
miająca, że Prezydent Rzplitej skorzystał | reczki: 6-letniqą Annę i 7-letnig Zefję po 
z przysługującego mu prawa łaski i samie- | czem popełnił samobójstwo wystrzałem s re 
nił skazanemu przez sąd doraźny Józefowi | wolweru. 

Chyrowskiemu karę śmierci na dożywotnie Z listu, pozostawionego przez sprawcę 
więzienie. zbrodni, wynikało, że dokonał on jej za 


. s całkowitą zgodą źoay. Powodem zbrodni | 
Sądem Najwyższym. rs miaiy = spora 


go lat. 

(—) Wczoraj w nocy naczelnik urzędu 
akarbowego w Busku, Jan Kowalski wy- 
mordował całą «wą rodzinę, złożoną z troj- 


być miały — nieporozumienia rodzinna, 
Kowalski pozostawił notatki, opisujące 
śmierć żony i córeczek, sporządzone w cza 


(—) Nu wczorajssem posiedzenin łódz 
kiej Rady Miejskiej rozpatrywana była 
sprawa wniosku frakcji socjalistycznej usu- 
nięcia wiceprezydenta Wfielińskiego z Ra- 
dy Miejskiej za niesłuszne oskarżenie ław- 
nika Kuka i ławnika Izdebskiego. Prze- 
wodniczący mec. Kempner zaproponował 
odesłanie tej sprawy do komisji, s powodu 
walk nieobecnośqd wiceprezydenta W ielińwiiego. 
oświadczyli | pozatem uchwalono wprowadzenie zmian 
specyfiki za-| j 


ze skargą do policji, na dr. Denen- 
sona, któremu wytoczono sprawę 
karną zresztą tylko o sprzedaż spe- 
cyfików, któremi handel jest zaka” 
zany. 

Dr. Denenson stał na stanowi- 
sku, że chwilowa depresja chorej by 
ła naturalna i właściwa dla każdego, 
pierwszego zastrzyku. 

W toku rozprawy przesłuchano 
kilku lekarzy, którzy Í 


wręcz, iż przemycają Sp żądanych przes województwo do budżetu 
graniczne dla dobra pacjentów. na rok 1932-38. 

Dla ilustracji dr.  FrenklOWA| pzrez NZNNZZO ZS 
yrzytoczyła z 
P12 znamienny przykład. Pobór roczni ka 1911. 


Gdy wybuchnęła u nas wśród dzie-| Kto ma się stawić jutro ? 


ci epidemia szkarlatyny, zwrócono sobotę inni stawić przed 
się do doktora Tuche w Ameryce, żyd soda Nr. 17 l Narutowi- 
by nadesłał stosowaną tam z dużym| rzą Nr. 75) mężczyźni rocznika 1911, za- 
powodzeniem szczepionkę. Amerv-| mieszkali na terenie V-go komisarjatu 
kanin szczepionkę wysłał, ta jednak| policji państwowej, których nazwiska roz- 
utknęła na komorze celnej i nim| poczynają się od liter M. N. T. 


wreszcie załatwiono formalności, Przed komisją poborowę Nr. 2 (ul 
trwające parę  Imesięcy, epidemia Ogrodowa Nr. 84) powinni się stawić 
wygasła. mężczyźni rocznika 1911, zamieszkali na 


Sąd w dwóch instancjach unie-| terenie X-go komisarjatu policji państwo- 
winnił dr. Denensona, wychodząc z| wej, a których nazwiska rozpoczynają 
założenia, że wprawdzie formalnie] się od liter: A. B. C. D. E. F. H. Ch. 
sprzedał on specyfik, wyjęty z han-| Przed komisją poborową Nr. 8 (AL 
dlu, ale nie miał na widoku zysku| Kościuszki Nr, 21) — powinni się stawić 
materialnego, tylko dobro chorych. | mężczyźni rocznika 1910, zamieszkali na 

Urząd prokuratorski zaskarżył | terenie VII komisarjagu policji państwo- 
wyrok do sądu najwyższego, gdzie! wej, których nazwiska rozpoczynają Się 
jednak uznano słuszność motywów. od liter: P. R. S. Sz. Sch, T. U, W, Z, 2. 
przednich instancji. Ź, oraz mężczyźni rocznika 1910, zamiesz- 
pix- kali na terenie X-go komisarjatu policji 
państw., których nazwiska rozpoczynają 
się od ler: A. B. C. D. H. Ch. 


Po upływie 2 dni oszuści mieli już zapisa- 


Wasse zdrowie 
Buczęście I powodzenie życiowa, 
Daże ofiary materjalno 
salotas są ed jakości towara, Nie każdy de- 
wolnie zachwalany tewar. LECZ W CIĄGU 
DZIESIĄTKÓW LAT W CAŁYM ŚWIECIE 
WYPRÓBOW 


ns Wasze zaułanie 


Tylko „OLLA”! R 


Konina. 

Prawdopodobnie Janik z Hyżym naciągnęli- 
by omzukańczym sposobem innych biedaków, 
gdyby nie interwencja policji, która nie mając 
zaufania do przybyszów wylegitymowała ich- 

Okazało się, że jeden z nich posiadał rewol. 
wer, na który nie miał zezwolenia, eraz, Ź 
świadectwo na werbunek ludzi było sfałszow: 
ne. 

Obu 
władzom sądowym. 


pe 


aszowa | 


100 tysięcy złotych, 
co świadczy, że Kasa tomaszowska posłada po- | 
ważnę nadwyżki, które nie. wysyłane do Ło' 
dzi, obrócone być mogą na rozwój | udosko- | 


wym pożytkiem dla vbezpieczocych. 

W komkluzji, zebrani postanowóh wystąpić | 
w tej sprawie do władz. centralnych o wydzie” 
Łada. 


W sprawie tej wystosowany został obszerny 


po ak 


ANA JAKOŚĆ saaługuje U 


oszustów aresztowano i przekazano EPUA TERTIA ix ILOFRCZKYZIRNOTY 


Nie bądźcie lekkomyślni!!! 
NIE KUPUJCIE WYROBÓW WĄTPLIWYCH 
PAMIĘTAJCIE, te prezerwatywy 


„PRIMER O S“ 


mają już ustaloną opinję. jako z majlep- 
szych, nujlepszo, 


KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
ŁÓDŹ-PIOTRKÓW 


Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa o każdej pełnej 
godzinie od 7-ej rano do 21 w wiecz, z ul, Wólczańskiej 232, przy 
Dworcu Południowym. Czas przyjazdu godz. 1.30 cena zł, 4— 


Zdarzenia | wypadki | Gdzie przebywa inz. Zarembai 


W Kosowie, 
Lwów, 3 czerwca. W ostatnich dniach 
rozeszła się pogłoska, że budowniczy Za- 
remba zniknął ze Lwowa, wyjechawszy w 
nieznanym kierunku wras a Romą, córecz- 
ką Gorgonowej. Fakt ten wydostał się na 
światło dzienne z tej racji, że sąd przychylił 
się do prośby Gorgonowej i zezwolił jej na 
widzenie się z córeczką Romą. 
Nie doszło to jednak do skutku, gdyż 


Tragedja pięknej Polki w Linzteg 


Sprawca zabójstwa został uwolniony. 


Z Wiednia donoszą: 

W polowie listopada ub. r. wywołało w lo- 
pe bywalców barawych w Linzu wielką sen- 
sację przybycie pięknej Polki, Anieli Maślankow 
skiej, która — po złożeniu odpowiedniej kaucji 
rieniężnej — otrzymała posadę kasjerki-buieto- 
wej. Ziednała ona sobie odrazu sympatję gości 
swym ujmującym wyglądem zewnętrznym. 

Piękna Polka, nazywana powszechnie „Å= 
trodytą* nie darzyła nikogo specjamemi fa- 
kiemiś względami 

„Alrodyta”* była zawsze smutna 1 kiikakrot- 
pie zwierzała się znajomym, że kocha beza- 
dziejne pewnego oficera polskiego, który jed- 
nekżo nic o niej słyszeć mie chce, 

Kiody późną nocą wracała do domu, zamy- 
kata się sama w swym pokoju, z którego do- 
chodziły 

smętne melodje muzyki polskiej, 
dobywane z płyt gramofonowych. 

Maślankowska siedziała w swym fotelu, tu- 
iac do łona lalkę, przedstawiająca oficera pol- 
skiego.. Z lalką tą nie rozstawała się nigdy w 
czterech ścianach swego mieszkanła... 

Wedie je) opowładań — przyszła ona na 
cwiat w b. Konzresówce, jako córka bogatych 
rodziców. 

Po wojnie, podozas której uciekać mustata 
z zagrożonego terenu — poznała owego ofice- 
ra. Zakochawszy się w nim bez wzajemności, 
opuściła dom rodzicielski I udała stę w poszu- 
jdwaniu zajęcia. Była w Warszawie, w Pozna- 
mu, w Krakowie, nigdzie jednak nie zdołała o- 
sląść na stałe, 

Nie mając innego wyjścia e tej sytuacji, zde- 
cydowała się wreszcie ma wyjazd do Wiednia. 

Ale | tu nie sprzyjało jej szczęście, wobec 
czego za namową Jednego s pośredników pracy 
dała się do Linzu, gdzie znalazła wreszcie za- 
tendnlenie w barze „Pavillon“ | gdzie poznała 
wkrótce pomocnika małarskiego, Józela Fuchr- 
iingera, który 

dręczył ją swoją miością. 

Tragiczne] nocy, 9-go grudnia, czuła się Ma- 
4iankowska specjalnie niędobrze. Dręczyły la 
Gztwne przeczttcia 

Puchrlinger odprowadził ją do domu 


Szyba poraniła kobietę. 


Kronika Pogotowia Ratunkowego. 


Łódź, dm. 3 czerwona, Wczoraj, zdy Piacem | Pomocy lekarskiej  udziedona 
Kościetnym przechodajła  Zl'ietnia Stanisława | w pogotowiu miojstdem, 


Przybył nagle z okna domu Nr. 3/5 wypadła 
szyba, która ugodziła młodą dziewczynę 
w glowę. Nieszczęśliwa przeniesiono do pobiis- 
dej bramy gdzie plerwszej pomocy udzieli! 


dziewczynie lekarz pogotowia miejskiego po odwiózł ga do domni. 
czem odwiózł do domu przy ulicy Łagtewnic- | 


pysku Nr. 6,0 |Dr. Med, NIEWI” 


kiej 34. 

Ze schodów przy Starym 
dta Sl-ietnia Ruchfa Izbicka tak nieszczęśliwie, 
że uległa złamaniu nóg | kliku żeber, 

Lekarz pogotowia przewtózł ją w stanie chł- 
kim do szpitala św, Józefa. 

W czasie bójki przy ulicy Wspólnej 17, zo” 
stali ranni bracia 37-letni Władyskuw Szczepa” 
niak j Zl-letni Józef. Obaj odnieśli ciężkie rany 
głowy. Pomocy lekarskiej udzieliło im pogotowie 
miejskie. 

Przy ul. Pomorskiej została najechana przez 
ręczny wózek pohany po szynach tramwajo” 
wych Blietnia Rywka Ciechanowska zam. przy 
uf. Młynarskiej Nr. 31 | odniosła rany ciała 


PORADNIA 


WENEROLOGICZNA 


Lekarzy-specjalistów 
ZAWADZKA 1 


czynna od 8 rano do 9 wieczór, od 
11—121 2—3 przyjmuje kobieta lekarz 
w niedziele ' święta ed 9%—2 pp. 
Leczenia chorób 
WENERYCZNYCH i SKORNYCH 


PORADA 3 zł. 


Reklama 
to 


potęga!!! 


| dzy nimi do sprzeczki na temat 


H wczoraj wyrok uwalniający: 


Piotrkowska 10. 


23 i i ks 
Nr. 152 
OOO Ou 


Dru 
na letnisku... | dm r€ 


Rony niemh we Lwowie, bo wyjechała * 


ojcem Zarembą, który kierunek swego m 
jazdu zatrzymał w tajemnicy. 
Wczoraj dopiero Zaremba dał mik | 
życiu swojem. Mianowicie przebywh 4 3 Mercy - le E 
Romusią ua letnisku w jednym 8 PER? |. Ula wioska prezy 
tów w Kosowie, Przyjechał tam saan pE), p. Alberta Lel 
| swojem przesłuchaniu w charakterze WA 4 lotaryńską, licz: 
ka w procesie przeciw Gorgonowe): «lców, Posiada jed: 


U 


zZ głośnikiem, w v 


ad 


i każdym domem z 
; En nawozu, tak 2 
CG której wniosku 
$ łaściciela domu. 

jela Lebrun, brata 
A Wyjątku od ogólne 
ozdobą” ogrod 
9; Jasno i mile dla c 


wszedł wraz z nią do pokoju, 
białego rana dolatywały dźwięki gra 
Rano Fuehrlinger oddali się na powa 
aby w mieście kupić coś do jedzenia. 
Wtedy Maśjankowska prosiła U 
gospodynię, aby nie oddalała się 2 TMN 


gdyż przeczuwa jakąś tragedie: p 3 iejskiej, gdzi 
musłała jednak odejść do pracy» wobec ae inny dom pre 
Maślankowska pozostała w dóriu sami; lo nam drogę 
Od tej chwili urywa się nutentyczie r j Lebrun 4. 
cji, znanej już teras tylko £ Wł 4" w sk a 
Puęhringera, który — wedle swych rajasta t = Zaśmiał Ta 
zastał Maślankowskę po powrocie 3 ś u = "DY, 


jącą mię z bólu na łóżku Miała ma- 
jego mniemania — zażyć trucizny, 


Była ona bardzo blada I kurczowo 


3 pe tradźcie się puń 
gamą, * Przychodzicie do 
| o bracie mym 


w ręku swą lalkę, 1 Este Ea 2 
Fuehrlingera ogarnął strach, Obawiał Si edze służyć niemi.“ 
ona umrze, a podejrzenie zwród się BA uprzejmie opróv 


Wtedy dobyt rewolweru 
| strzelił jej w skroń, 

potem zaś zrani! słę ciężko w głowę: 
kowa zmarła natychmiast. ` 

Klody gospodyni wródła do mies" 
stałą już tylko zimne zwłokł Maslan" 
Obok grał w dalszym ciągu £ 

O kika krolców dalej ležal 
Puchrlinger.. 

Obdukcja zwłok zamordowane 
polny brak jakiejkolwiek trucizny= boy, 

Oskarżony, który — wyleczywśf pr t 
z ran — stanął przed sądem PrI 
w Linzu, zeznaje, że był zaręczony 
z Maślankowską utrzymywał jedynie 
jacielskie stosunki. 

Przed  zamordowaniem jej 
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stawiającej oficera, z którą M "A "ią i 
nio chciała sią rozstać... A l i} by 
Nie odpowiada wkońcu na jepo Mow 
ty, patrząc ustawicznie w lalkę.= 3 
Prokurator oskarżał Führlin A 
pod wpływem zazdrości, której 


byłą — lalka, Sąd. przy : 


107 


uczniem w s 
X Mataj, jak i w gimn 
B ierało mu ocho 
iay prezydenta cytu 

wanego okręgu de 
Bo do senatu opusz 


Wój Albert jest je 
Fb który zastąp 


m 
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Lekarz pogotowia po udzidedki m “rzednym polityk 
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tel. 181-8 „i0! | RZ być za kilka dn 
Choroby skórne, wenery®* = to Fe lotem 
płelowe* i uratowanle 
(Naświetlanie promieniami wić tz oplaca Yardu ( 
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tajemnicy. 
| Zatónbć dał gosk | 
nowicie przebywa aki E. 
| w jednym s penina wioska prezydenta republiki 
tam zara PPŚiej, p, Alberta Lebrun, jest typo 
4 lotaryńską, liczącą zgórą 300 
alców. Posiada jeden tylko aparat 

7 głośnikiem, w wiejskim  ztjeź. 


W Linzi, [3d każdym domem znajduje się tra» 
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k gz którego st ox „której wnioskuje się o dobro” 
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ty w skromnej bluzie roboczej 
iał się przy naszem zbliże- 


rzyjecha y 
u w charakterze - 
ciw Gorgonowej: 


u 


rax tylko s OPR yri 
wedle swych 2i 
je £ 
po powrot $í 
żku. Miała ons 
ażyć trucizny, 


ABN 
dih że 


jo: 
trudźcie się ptuństwo wyjaśnie- 
Przychodzicie do mie tylko po 


$ 


lada | kur £ l 38 o bracie mym, prezydencie, 
at strach Obawial "a „I służyć so $ 

nie _ zwród KPA A uprzejmie oprowadzał nas po 
2 lize prezydent wraz z rodziną do 
a v árok jthgtuiej spędzał wywczasy letnie, 


dej jadalni, starsza córka gospodu 


wę. j xP 
ciężko w flo 2a podejmowała nas winem miejsco 


last. m y a — mała Monika — przy- 
dac „kor Pozosiułe jeszcze w domu fotografje 
zwło! 


ł Pi osobiste prezydenta z czasów je 
F Niewiele już pozostało z sześciuset 
ł uj, jakie mieliśmy w domu, — za: 
|? mowu brat prezydenta, 

| © w przybliżeniu trzystu dzien- 
|, francuskich i zagranicznych — 


o AJ r My e Anglików i Amerykunów, zwie 
ć 7 ał ynie PF "y 7 le - Haut jeszcze przed wybo 
mó „i Pzydenta, gdy kandydatura p. Le 
jej doslo "JĄ owała pewne nadzieje wyboru, a 

Na JA jalki PÓŹ Sze po fakcie do 424 
4 Kół Maslan +. Gabrjela Lebrua, jak od 


ko pow, _ 
> kó, Dyi pierwszym nauczycielem 
TRTA, i kolegi jego w roku powinno 
wej, p. Aubrion, dowiedzieliśmy 
.  <czegółów: był zawsze 
< Was uczniem w swej klasie, 
| taj, jak i w gimnazjum w Nan- 
||| odbierało mu ochoty do wesołych 
dr prezydenta cytuje również sło 
„oWanego okręgu do ojcu, gdy po 


o senatu opuszczał rodzinne 


śś 


SJ nj Albert jest jedyaym wśród 


Z P Ych, który zastąpić mnie może 
dowianych BA gf | Putowanych. Jestem przekona- 
słeciony belka gi "h, kap, nier także wyrobi sobie 
at potłuczece * „aópję Atere, lecz oddaj mi go, a zosta- 
> udzidonki ca |. Orzednym politykiem“, 
i to były prorocze. Istotnie zostuł 
Polit 


ykiem,a jak zaznacza z rado- 


. 
„ 


STRESZCZENIE POCZATKU, 
í 3 tyn wezwany depeszą swej żony 
cza! dO Londynu. Na miejscu dopie- 
dx, 6 że chodzi o męża niejakiej 
* który został skazany na karę 
| kig, Morderstwo i po odrzuceniu pro- 
Muj być za kilka dni stracony. 
-S Spotkał piękną żonę skazańca 
a o uratowanie męża. Gietryn 


u 


ff, o 
shai f Aiea oland Yardu (londyńskiego u 
pg e Ptk 0) gdzie spotkał swoich przyja 
> 1530 wis Pika | komisarza Lucasa. 
isod 10 * nich akt sprawy Bronsona, 


k dnia oboje z żoną wyjechali sa- 
Drowincję, 

prz nsona spotkall Pika. 

ję dstawił Pikowi swoją teorię o 
lackattera. 


e 

soplei i l tädjechali dwaj reporterzy krym!- 

10. Ter janon. zaproszeni przez Getryna 
1 m" . 

11 ró wiec _ę gh 1 udał slę do sklepiku Harrigana, któ- 

święta 24 10 À słowo chory Tom znalazł trupa 


job” Hąptowadzy go na miejsce, gdzie zna- 


pin "Karze Plod I Dyson wzięli się 
~ p badania drugiego świadka w 
Ry, Dollb 


Rage 0752. 

My, ch wystarała się o zapro- 
4 sąsiednich ziemian. 

PATA * 5 4 


Ta? przyjdę — rzekł powoli 


kiem nieskaziteinym, wiernym  przyjacie- 
lem dawnych przyjaciół, 
dobrym oratem, mężem i ojcem. 

n= Wszyscy kochamy yo barazo — mó- 
wi p. Gubrjel Lebrun, — a zawsze jest świę 
tem dla nas, gdy przyjeżdża do 'aas na wy 
wczasy. Przykro nam też, że nie będzie 
mógł tego zrobić obecnie po dawnemu, gdyż 
towarzyszyć mu będą zawsze osobistości 
urzędowe, A w zeszłym roku jeszcze, jak 
kolwiek był już senatorem, 

szedł za pługiem, 

Siostrzenica prezydenta, chcąc poktszać 
nam szkołę wiejską i inne osobliwości wai, 
towarzyszyła naszemu awtu na motocyklu. 

„— Ksiądz proboszcz nie lubi — tłuma- 
czyła nam z prostotą — gdy młode dziew” 
częta jeżdżą na motocyklu. Wobec tego je- 


„s CH 0°" 


Drugi Lotaryńczyk na czele Francji. 


dzinny prezydenta Lebrun. 


Wizyta w wiosce Mercy le Haut. 


Mercy ~ le Haut w czerwcu. | ścią brat jego, przedewszystkiem  człowie- | dnakże, że przygotowywał mnie do pierw- 


szej spowiedzi, i jesteśmy porządnymi ludż 
mi 1 wierzącymi chrześcijanami, wybacza 
mi to łaskawie". 

Młoda 
swą trochę przypomina stryja prezydenta. 
Przy pożegnaniu zapytaliśmy ją, kiedy go 
odwiedzi w Paryżu. 

— (o też państwo mówią! — zaśmiała 
się w odpowiedzi. — Stryj mój, prezydent 
republiki, inne mh teraz rzeczy na głowie, 
jak przyjmowanie wizyt krewnych! Zacze 
kamy, póki nas nie odwiedzi!“ 


dziewczyna  powierzchownością 


Kiwnęła nam głową z uśmiechem, gdy 
auto nasze potoczyło się szosą, prowadzącą 
do Mrtz, głownego miasta Lotaryneji, któ- 
ra po raz urugi od czteów Poincare'g 
rzy Freucję głową państwa. 


d a 


Mal. 


ZEE I OK IE AZ SAXO OO ORDO OE O TOO ZO 
Szczęśliwy dzień rodziców. 


Wzruszające p 


Na dworcu kolejowym w Fry- 
burgu odbyła się wzruszająca i je- 
dyna w swoim rodzaju uroczystość. 

Oto Oskar Daubmann, który od 
IÓ-tu lat uważany był za zabitego 
w bitwie nad Somma powrócii cały i 


zdrów do miasta rodzinnego, do 
swych starych rodziców. 
Staruszkowie, którzy od lat 1f-tu 


opłakiwali syna i stroili kwiatami 
płytę kamienną na wiejskim cmenta- 
rzu w Edingen, nie wierzyli, zrazu 
swemu szczęściu; dopiero list kon- 
sula niemieckiego w Neapolu i ofti- 
cjalne potwierdzenie niezwykłej wie 
ŚCI, 

przekonało ich ostatecznie. 

W dzień powrotu „umarłego” 
na dworcu fryburskim zebrał się 3 


Żona właściciela tartaku 
porwała cudze dziecko. 


Przed kilkoma dniami na klinikę położ” 
niczą w Giucu przyjęta została robotnica, 
Notburga Kahr. Nazajutrz po jej przyję: 
ciu zgłosiła się na klinikę jakaś nieznajo* 
ma, którą nawiązała z nią rozmowę, pyta- 
jąc kiedy mu się 

urodzić jej dziecko. 

Przychodziła potem jeszcze dwa razy, 
za każdym razem pytając się o stan chorej, 
która onegdaj wydała wreszcie na świat 
zdrowego chłopca. Tego sumego dnia po 
południu zjawiła się znów owa kobieta i 


zaproponowała matce jego, że w zakładzie | 


każe ochrzcić dziecko, a potem weźmie je 
za swoje. 

Matku, znajdując się w bardzo przy” 
krych warunkach  materjalnych, zgodziła 
się na to w nadziej, że dziecku tem zapew- 
ni lepszy los. 

Po tej rozmowie owa nieznajoma 


PRZEDRUK WZBRONIONY 


Ahia wyszła. Antoni i Łucia popa- 
trzyli na siebie porozumiewawczo. 


— Czyś ty jej wpadł w oko? — za-| 


pytała Łucja. 

Antoni potrząsnął głową. 

— Nie sądzę. To coś innego 
coś knuje. Ale co? Chciałbym 
dzieć, Co ona ma ma sercu. — Pokazał 
żonę palcem. — Twoja rzecz, kapralu, 
wybadać. 


Mała 


rg 

Zeszli do palarni, gdzie czekali Pik. 
Fiod i Dyson. , 

— Pan, panie Pik pierwszy -- rzekł 
Antoni, gdy wszyscy usiedli. 

— Większą część popołudnia spędzi 
łem u miejscowego policjanta, Murcha 
— zaczął z miejsca Pik. — Przeciętny 
typ, ani specjalnie głupi, ani specjalnie 


WIE- | 


owitanie jeńca. 


tysięczny tłum ludzi; związki woj- 
skowe, orkiestry witały ostatniego 
niemieckiego żołnierza, wracającego 
z niewoli, 

Matka odzyskanego 
ua 


cudem sy- 


zemdlała na widok swego 
chłopca, 


e rzą A 


Samochody ciężarowe postrachem miast. 
Auta przyczyną lyońskiej katastroiy. 


Mieszkańcy Lyunuu OU Wua paungçguicj 
utariioly Zyję W stame terwowegu puuiie 
cenia, 
ygu kilku muesięcy zdarza się w rem ina- 


WBZAn4E juz po raz Urugi w prize 
iowuiczem mMuęesCie sliasZziiy WypuuUEk ODsu 
siĘ 
zalier 


LięCia êg wzgorz na Krorych wziniuszą 
KaAINIELICE, 
thiperlow, zosuia spowouowana I5ULIELIELU 
pourkórnej wody, kiora wytrwale a zdra- 
uiiwie wykrusza skały, tworzące 
naturaine |undainteniy uomów. 

Obecnie burmistra Lyonu, deputowa- 
ny Heriot, sam bierze żywy udział w bada 
niu przyczyn żywiołowej kięski, Utóż Ía- 
chowcy doszli do wniosku, że nietylko pod 
skórne wody, ale i samochody winne sę te 
mu, że mury domów pękają. Lyga jest je 
dynem miastem we Francji, którego gmina 
posiada laborutorjum dla badania skutków 
| wibracji murów, powodowanej przez prze” 
jeżdżające przez ulice ciężarowe samocho- 
dy. 


Kierwsza kKalabiola, 


Laboratorjum zostało założone rok te- 
mu, na krótko przed przedostatnią kalt- 
| strofą. Kierownik badań inżynier Chalu- 
meau twierdzi, że mieszkańcy miast niedo- 


| ceniają fatalnych skutków nieustannego 
drgania murów w chwili przejeżdźunia sa- 
mochodów. Ze względów 


wych używa się w przemyśle coraz cięż” 


Zmachor w 


Po trzydniowej rozprawie, w cza 
sie której w charakterze świadka 
zeznawał jeden z ministrów anegiel- 
skich, występujący anonimowo jako 


którego żegnała jako 2o0-letniego 
młodzieńca, opłakiwała tysiące razy, 
a teraz ujrzała jako 36-letniero doj- 
rzałego mężczyznę. 

Daubmann przeszedł niezwykłe 
koleje; w niewoli francuskiej, oraz 
deportacji afrykańskiej. 

Obecnie jest ciężko chory, ale 
szybko przyjdzie do zdrowia pod o- 
pieką rodzjców. 


ła miemowlę rzekomo do kuplicy zakłado- 
wej dhs ochrzczenia go. 

Gdy nie zjawiła się po upływie kilku 

godzin, zaczęto ją poszukiwać i wówczas 
| okazało się, że nie zaniowia ona dziecka do 
kaplicy, wos zniknęła s niem bez śladu, 

Rozpoczęte natychmiast dochodzenia 
| i ustalono, że ową nieznajomą była żona 
| właściciela tartaku, Krammerowa, zamiesz» 
| kiła w okolicy miasta Kóflach, że istotnie 
przyjechała ona do domu s dzieckiem i na 
tychmiast kazała je ochrzcić ma nazwisko 
Krammer. 

Ponieważ, jak stwierdzono, Krammero- 
wa przed 14 luty sama miała dziecko, žan“ 
darmerja prowadzi nadal śledztwo w tej 
tajemniczej sprawie, chcąc dowiedzieć się 


| o losach tego syne Krammerowej oraz usta 


lić powody, które skłoniły ją do zabrania 


zabr- | dziecka obcej kobiecie. 


„Mr. B.', Naczelna Rada Medyczna 
w Londynie skreśliła z listy lekarzy 
majora Wincentego Nesfielda, za 
„czyny, 

nielicujące z godnością zawodu”. 

Major Nesfield jest wynalazcą 
preparatu, zwanego Vit Alexin, któ 
ry sam uważa za „eliksir życia“, 
twierdząc, że zapomocą niego może 
wyleczyć każdą chorobę. Między in 
nemi miał on się powoływać na wy- 
leczenie właśnie owego „Mr. B.“ 
choć wiedział, że wyleczenie to nie 
miało związku z jego „eliksirem“ i 
spowodowane było lekarstwem, za- 
pisanem przez innego lekarza. 

Sam „Mr. B." oświadczył, że zna 
majora Nesfielda dobrze 


oszczędnościo- | 


sZyChi fMliaszyi, Kiore rużwijają j 
NAUIUETHG S3) unul, 

ujszcząc jezutiię 1 powuuująć utiormowanie 
się lerenu, A W Züc lusit Uisźizciie ruu 
UULLIENIOW, DA KiOryChh Waszą się uoy, 
Dudowaue taudeinie 1 Maio Oupurue $s 
wWalrzġsy, bęauięcia dają się zauw ażyc prze 
dewszystkiem w koliliuch i wogole w sdb- 
szych punktach, 

Ludzie przyzwyczaili się do tego, że wi 
szące lampy Lanczą, szyby urzą i Lrzeszczy 
podłoga iiekroc ulicą jedzie większy samo. 
chód. Tymcawem są to objawy meporo 
jące, świadczące o złym sianie murów 
W laborawrjum w Lyonie udziela się po' 
rad architektom i włascicielom domów, wy 
syła się na nmuejsce ekspertów, którzy wy 
dają poświadczenia, że taki a tuki 
wymaga 

gruntownego remontu, 
tam zaś rozpoczęta budowla winna byé 
umocniona itd., itd. Kierownik laborator» 
jum posługuje się t zw. „wibrometrem', 
umożliwiającym dokładne stwierdzenie na. 
tężenia drgań zapomocą drgania świetlnych 
punktów, oraz dwoma przyrządami, przypo 
minającemi seismografy, z których jeden 
został wynaleziony przez słynnego zdobyw 


dom 


| cę stratosfery, Piecarda. 


mundurze. 


Angilja dba o zdrowie swych obywateli. 


i pracował z nim przez 7 lat. 
Pisząc o wyleczeniu „wysoko posta- 
wionej osobistości“ Nesfield nie miał 
na myśli jego, lecz zupełnie inną o- 
sobę. Preparat Vit Alexin nie może 
nikomu zaszkodzić, gdyż jest to po- 
prostu... woda chlorowana, | 

Wyrok londyńskiej rady lekar- 
skiej jest charakterystyczny dla su- 
rowości z jaką w Anglii zwalcza się 
wszelkie znachorstwo i igranie ze 
zdrowiem ludzkiem. Solidarność za 
wodawa, która w innych krajach 
często pokrywa i osłania wykrocze- 
nia wyplomowanych lekarzy prze- 
ciw zdrowiu pacjentów, nie prze- 
szkadza tam w ściganiu niesumien- 
nych szarlatanów, którzy pod po- 
krywką dyplomów lekarskich upra- 
wiają znachorstwo  nielepsze od 
praktyk naszych owczarzy, 


ie sf” 


Zły mąż kiepskim strzelcem 


Dzika zemsta handlowca-- 


Przed .sądem przysięgłych w 
Strasburgu rozpoczął się sensacyj- 
ny proces przeciw handlowcowi Ja- 
nowi Rudolfowi Efertowi, Niemco” 
wi z pochodzenia, oskarżonemu o 

usiłowanie zamordowania żony. 


Efert, ożeniony od czterech lat, 
był nałogowym pijakiem i znęcał się 
nad swoją żoną. Nieszczęśliwa kobie 


rewolwer i odcał do 
łów. Wszystkie chybiły. 
wyjął drugi rewolwer. 
strzal zranił kobietę w kol 
wolwer 


-Ą - 05 
udał się do mieszkania teściowej. Po 


krótkiej rozmowie żona odmówiła 


iego żądaniu, wyjął najpierw jeden 
żonv 6 Strza- 
Wówczas 
Pierwszy 
ano. Re- 


zaciął się 


ta opuściła jego dom i zamieszkała Efert, sądząc, że zabił żonę, uciekł i 


u swej matki. Efert daremnie wzy- d 
do podjęcia wspólnego życia.| s 


wał | 
Wkońcu zakupił dwa 


opiero później zgłosił się w komi- 
arjacie policji. Obecnie odpowia- 


rewolwery i|dać będzie za swój czyn. 


O 


wałem więcej gadaniny, 


ı tak dalej, ale jestem pewny, że teraz 
zaczną krążyć płotki o zagadkowości 
sprawy Bronsona... 

— O to miema się co trapić — przer 
wał Antoni. — Przeciwnie. To nam 
|tylko pomoże. Może wystraszymy wi- 
nowajcę z ukrycia krzykiem i hała- 
sem. Ktoś może się zdradzić strachem. 
Rozumiecie? Musimy ratować Bronso- 
ra. Jeżeliby go powiesili przedtem, za- 
nim my wykryjemy prawdziwego mor- 
dercę.. Nie. — Rozejrzał się po obec- 
tych. — Trzeba szerzyć popłoch. choć- 
by mawet fałszywy, ale złowieszczy... 
Co więcej? 

Pik potrząsnął smutnie głową. 

— Mc. — Znów stuknął w notes 
|-- Chyba, że moje notatki rzucą jakie 
nowe swiatlo na sprawę. 


Czy nikt z tych, z którymi się 
| pa zetknął — ciągnął Antoni — nie 
|wyraził przypuszczenia co do niewin- 
hości Bronsora? 

— Nie. — Panuje ogólne przeświad- 
|czerie, że Blackatter — zniżył nagle 


głos i obejrzał się na zamknięte drzwi! 
— interesował się Bronsonową. | 

— ŻZrozumiałe — rzekł Antoni. 
Tępe umysły rozumują zawsze po linii 


mądry. Dużo się dowiedziałem. Nie najmniejszego oporu. | 
wiem, czy to się na co przyda, ale] — | w wyższych kołach panuje to 
mogę służyć notatkami. — Stuknął pał| samo przekonanie — wtrąciła Łucja. 
cem w kieszeń z notesem. — Pewnie|— Głupcy! 


prawda pokaże się w takiem miejscu. 
w jakiem się jej nie spodziewamy. Po- 


Pik znów potrząsnął głową. Widać 
było, że jest przygnębiony. 


tem udałem się na dalszy plotkarski 
wywiad i zorjentowałem się mniej wię 


cej, co tu ludzie myślą. Wszystko jest | 


tak. jak można było przypuszczać. Po- 
czątkowo bardzo się dziwiono. Nie 
chciaro wierzyć, żeby Bronson mógł 
być mordercą. Ale wymowa, 
była nieodparta. — Pik zawa Seg 
dodał: — Mam wrażenie, że %P "odu. 


nia 


faktów | ciemnym rumieńcem. 
ja | 


— Podług mnie, zadanie, którego- 
|smmy się podjęli jest niewykonalne. Je- 
żeli wogóle coś w tem jest, to zabrak- 
nie nam Czasu. 

— Proszę pana! — rzekła Łucja. 
Pik drgnął i twarz jego  spłonęła| 


4 


— Przepraszam — rzekł. 


Lea 


niż się spo-| bardziej zmieszało. Odwrócił głowę 
dziewałem. — Liczyłem się ze słowami| sięgnął po fajkę. 


Zapanowała chwila 


1| ca Bronsona zasłużył na to, 
rozstrzelać. 


żeby go 


je. 


milczema, którą przerwał energiczny 
głos Floda: 

— Sposób, w jaki badano  Bronsc- 
"a, zasługuje na miano skandalu. Bo, 
proszę się tylko zastanowić. Jego od- 
powiędzi sprowadzają się do samych 
„nie“ i „nie wier, „Czy oskarżony 
spotkał się tego wieczora z Blackatte- 
rem?'. „Nie”. „Z jakiej racji Blackat- 
ter wspomniał tego wieczora w ober- 
ży, że się jeszcze tej nocy spotkacie?” 
„Nie wiem”. Czy oskarżony słyszał, 
co on powiedział?“ „Nie, powiedział 
coś, ale nie dosłyszałem*. „Czy oskar- 
zony widział Blackattera w lesie?" 
Nie”. „Jakim sposobem stracił oskar- 
żony przytomność?“ „Nie wiem. Coś 
mnie uderzyło”. „Może oskarżony u-| 
padł i uderzył głową o pień drzewa?” 
„Nie. Coś mnie uderzyło”. „Czy oskar- 
żony wiedział, że na tym pniu zostały 
ślady krwi pomieszanej z włosami z 
jego głowy?" „Nie”. „Jeżeli oskarżony 
ʻe poszedł do lasu, żeby się spotkać z 
Blackatterem. to co oskarżony tam ro- 
bil?“ „Nic. Szedłem do domu”. „Czy 


oskarżony strzelał?" „Nie, miałem ze 
sobą strzelbę, ale jej nie użyłem. By- 


«em na porębie". „Co oskarżony tam| 
robil? Czy oskarżony miał prawo po-| 
iować na porębie?“ „Mam pozwole! 
nie”, „Czy oskarżony poluje zwykle w 
«ocy?* „Nie. Prawie nigdy. Ale zaw- 
sze chodzę ze strzelbą*. „Dlaczego? ” | 
„Niem wiem". „Czy oskarżony nie 


— Cóż mógł om zrobić? — rzekła 
cicho Łucja. — Bronson oświadczył: 
powiem prawdę, a prawda jest ta, że 
nic nie wiem. No, i co można było z te- 
go zrobić 7 — umilkła i zapatrzyła się 
w ogień, 

— Piekielna sprawa — zauważył 
Antoni. — On nie miał poprostu żadnej 
obrony. 

Dyson ożył i rzekł do Floda: 

— Najgorsze z tych „nie* było to. 
które opuściłeś, aso którem mówiliśmy 
dziś rano. Na pytanie: „Czy oskarżony 
otrzymał list od Blackattera?* Bron- 
son odpowiedział: „Nie“. „Więc jakim 
sposobem znalazł się w kieszeni oskar- 
żonego list, w którym  Blackatter na- 
znaczył spotkanie w lesie?" „Nie wiem 
— mówi Bronson“. „Oskarżony pewnie 
przedtem nie widział tego listu?” 
pada szkaradne pytanie. „Nie”. „Rze- 
czywiście!* I to jest wszystko — Dy- 
son opuścił się do poprzedniej, niedba- 
łej pozy i przymknął oczy. 

Antoni wstał i zaczął się przecha- 
dzać między oknem i koininkiem, Trzy- 
mał w ustach fajkę, z której unosił się 
kłąb dymu i owiewał mu głowę. Na- 
gle zatrzymał się i zapytał: 

— A Dollboys? — zmierzył wzro 
kiem reporterów. — Czy tun. mio wè- 


ma? 


Dyson otworzył oczy. 
— Może — odparł ! spojrzał «s Fio- 


3 : ŁY: 
strzelał ani razu tego dnia i tego wie-| da. który rzekł: 


czora?* „Nie” „Więc jakim sposobem 
obie lufy były świeżo wystrzelone?" | 
„Nie wiem”. „Czy oskarżony znał Blac- 
kattera zanim on się sprowadzłł do 
tej okolicy?" „Nie” „Czy oskarżony nie 
miał z nim nigdy do czynienia mpoza| 
swoją oberżą?* „Nie” — Flod zaczerp| 
nął powietrza i dokończył: — I tak da- 


zrobiłem wywiad na fartnie 
z właścicielem, Andrzejem Dollbovsem. 
Skłamałem, że zbieram  matorjał 
wydawnictwa kryminalnego I 
nabrać. Zabawiłem u 
godzinę. Nakręciłem go fak 
O sprawie Blacakettera mów beztro- 
„eingla się, co go jeszcze | iej... i Tak dalej. To jest okronna. Ohrań. | sko. 


— Raport: o trzecie! po  połudulu 
Asbvaule 


do 
dat się 
ntego przeszlo 
chciałem, 
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KRATECZKI, 


; Kara za 


e Warszawy w kiiku | 
wierszach, 


Czasy zasadniczo zmieniły się. Daw j 
|uiej, przed laty, gdy młody człowiek 
zamierzał zdobyć kobietę, mógł to za” 
|żwyczaj uczynić w jeden tylko sposób” 
przęz ołtarz. Naturalnie, że i wtedy by- 
ły sposoby okrężne, ale przeprowadze- 
nie ich wymagało znacznie więcej czasu 
ifatygi niź obecnie. Ale nawet pojęcie 
za zonę upragnionej kobiety odbywało! 
się w sposób znacznie bardziej skom] 
plikowany, niż to się dzieje dzisiaj. Mio- 
dzieniec musiał mieć zapewnione stano- 
wisko i odpowiednie wysokie  docho- 
(dy, musiał conajmniej przez rok „Kon- 
| kurować” do panny, co się odbywało w 
(sposób o tyle uciążliwy, że w teatrze, 
na operze, ia baku, w domu przyszłych 
teściów, słowem wszędzie i zawszę mu 
siał przebywać w towarzystwie kobie- 
ty, która mu wpadła w oko. 
»iskiel opraco- Dzisiaj jest zupełnie inaczej. Prze- 
na niektórych | dewszystkiem mężczyzn jest mniej niż 
Koleiność ro- | kobiet i to zmieniło z gruntu sytuację. 
uzgodni autobusów, | Dzisiaj kobieta konkuruje o mężczyzuę, 
gdyż na części ulic ietlonych gazem, |x nie mężczyzna o kobietę. Kobiet  nie- 
przeprowadzona c w. niedalekiej | zdobytych, jak to bywało dawniej przy- 
przyszłości nowa M nia autobus | uajmniej w opowieściach babuni, wogó- 
Wzolędy bezpieczenstwa wymagaja wpro | le juź mema. Gdy zwajdzie się taki war- 
wadzenia palników wialodłońńitenych o|iet, który wyraża gotowość zawarcia 
sile świec 500. W programie robót 2za- | związku małżeńskiego, wówczas sto | 
zowni przewidziane sa ulice: Twarda, | jedna kobieta, nie bacząc czy amator 
Grzybowska, Ciepła, Pańska į cała dziel- | kłótni domowych ma pieniądze i stano- 
nica Starego Miasta wisko, wyrywają go sobie nawzajem, 
aż wreszcie zdobywa najsprytniejsza, 
która potrafi zachęcić amatora wielkim 
kunsztem miłosnym, lub. co jest jesz]! 
cze bardziej pożądane, pieniążkami. 
zawodo- Gdyby kobiety nie miały pieniędzy, | 
umowe zawieranych małżeństw spadłaby 
Wa t- | do połowy. To jest zrozumiałe. Ostate- 


tylko , cznie przecie ż mężczyźnie należy się: ja- 
is ekwiwalent za utraconą wolność | 
i] 
przeprowadzonej staty styki, że w okregu 
szkolnym Pszczyna czwarta Jz 


ból stałczo w spólżycia z ledna kobietą. 
A mie każdy ma tyle odwagi, by spro- 
dzieci, | 
vczęszczających do szkól pó! hnvych, | 
używa eteru, dostajac go od 


radzić koche inite do własnego domu. 
Za rty żartami me rzeczywiście nie- 
ci ii st dzień. rkt órym kobi ety 0- 
iad zać się będ lą o rękę meżczyzny. 
To będzie bardzo przyjemnie. Pólłdę nn. 
na bal, bedę tańczył (chociaż nie tt- 
AUA 
dą mód 
najczęściej z cukrem. Przeprowadzone | Okres ostatnich 14 dni był 
badania 3 545 dzieci stwierdziy: | Że wi hadaa świeckiego jednym- okre- 
niektórych gminach” przylegzalacych do sem klęsk żywiołowych, bowiem w 
Oświecima, eter dostarczany jest (szmu+, tym czasie przechodziły częste sil- 
glowany } z zaąrar r lub z Czestochowy. | ne burze z piorunami, wzniccające 
Kyy J 


Walka z wścieklizna, która się osta*- 
nio poważnie rozy inçła, ogranicza się do 
zwalczania bezpańskich psów. Jednakże, 
jak twierdzą stery kompetentne, istnieje 
również poważne nasilenie wścięklizny 
wśród kotów. Pszypuszczalne obliczenia 
stwierdzają, fż na terenie Warszawy ma- 
amy 50 tysięcy kotów, Wi ścieklizna wśród 
kotów domo: vych est zjawiskiem rzad- 
szem może, niż wśród psów, 1ednak w r. 
ub. stwierdzono w kilkunastu wypadkach 
wściekłizne u kotów. Sprawa wyłapywa- 
mia wałesających się kotów natrafiła na 
poważne trudności wi bec nieprzygoto* 
wania Miejskiego Zakładu Utvlizacyj- 
nego, 


Dyrekcja RAZA owni, mie 
wała projekt wzmocnienia 
ulicach światła gazóweg 10, 
hót j ono Z dyrekcja 
n ośw 
będzie 
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W inspekt 
znaczonn 
właicie ieli pi 
wych robolni! 
zbiorowa w pra 
szawie, Na k 
przedstawić iele 


pracy I obwodu wy- | 
CJA organizacii | 
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ie 
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aly 
Saraki W 
jet Pe: 

zawod ywych 
fobotniczych, którzy tožyli oświade szenie 
stwierd że 4 PAY ze m wej, stro- 
ny nie dali powodów œ ls stawiania im 
zarzutów niec dotrzymania umowy. przeto 
xlpowiedzia ZA Zółwanie w żadnym | 
raile nie moźe jażać. 
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Na odbyty m w tych dniach w War- 
szawie zjeździe dele gab w kół towarzy” 
twą „ Tira | jeden z delegatów Z 
Qómegóo Śląska stwierdził. na podstawie 


+ zayi 
RZY TH 
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Sir 


aTa |, 
cześć IKUCE 


'SZEC " . . 
Ze Świecia donoszą: 
dla 


miem), a każda panienka bedzie m w 
| 
nołoż lonych bliżej Oane pożary, przyczem jeszcze straszniej 
teku spustoszenia s powodowała trąbą 
yd 'wano ROWIEŁSNIA: niszcząc dużo drzew o- 
jąc | | 
i 
> | 
Zgodnie z dekretem naczelnika wa 
stwa z r. 1919, wywłaszczono na rzecz | 
przebuch awy warszawskiego wszła kole- 
jowego. pod budowe komory cèlnei, | 
cześć ati miejskiej Pprzv ulicy 
Pokornej o powierzchni 43.770 mtr, kw. | 
_ Komimà szarunk (OWA przy kon wsarjacie | 
* rzadu określiła 23 kwietnia 1932 roku 
przypadające miastu z tego: t stulu wyna- | 
urodzenie na sume 1:531.550 zł. (po 
35 zł. za mtr, kw.) 


si 
MA, 5Q proc dzieci w omawia nym 
używa cieru Na zie id zie zdecy 
pochać energiczną walke, uświacami: 
z tem nowem złem społecznem. 
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KRONFZAMNNCJA DLA INTZLIGUNOJI, 

Rtaraniean Diecezjalnego Instytutu Akcji Katolio 
kiej w dniach -go Ligo czerwca b. r. w Domu Mio- 
dzieży Katolickiej przy UL Gdańskiej Nr, 111 oå- 
będa mię konieregcje dla pań x inteligoncji kato- 
lickiej, 

Referaty wygłomą w dniu 4-go czerwca © Koda. 
S-aj wiecz, p. Z. Rzęperka, Przewodnicząca Zjedno- 
czenia Katolickich Związków Polek n, t. „Solidar- 
nośó i karność podstawą pracy*. W dniu 6-go ożerw 
ca o godz, 10 rano p. H. Bołlanówna, Bekrotarka Go- 
nernina Zjednoczenia Kat Zw. Polok « Poznanią 
n, tt „Zadania inteligencji w katolickim ruchu ko- 
biscym, 
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— Ależ to warjat! Niebezpieczny wa- 
rjat! zadecydowano jednogłośnie. 

Wypadek wszakże narobił hałasn nie. 
wiele: Marin bowiem był tak zapomnią. 
ny, że zbrodnia jego przeszła w prasie 
niespostrzeżenie. Morderstwa są dziś na 
porządku dziennym. Jeśli przeciętny js- 
ká człowiek zabije przyjaciela, nie 
zwracają uwagi na to. 


JAN MOURA. 
Zbrodnia 
- |4 s . 
powiesciopisarza. 

— (o? Piotr Marin, świetny eseisto 
kandydat do najwyższych odznaczeń lite. 
rackich napisał krótki ten, głupi, preten- 
sjonelny romnansik, do ktorego niz przy- 
znałaby się stara panna z prowincji ? — 

~ wołali zdumieni znawcy, Zdy nabywszy 
ostatnią powieść , niezrównanego autora 
szkiców, zamiast spodziewanej przedniej 
uczty Kterackiej doznali nieoczekiwanego 
zawodu. 
— Biedry chłopiec! — utyskiwali 0- 
szołomieni krytycy — karjera jego skoft- 
. zona! 

— Ależ to człowiek stracony ! — 
dzili nawet kochani koleżkowie. 

— Ani grama w nim substancji sza- 
rejl — dowodził na NORY przy- 
jacjel — zanważyłem to, kiedym widzial 
go ostatni raz przed jego wyjazdem. 

Piotr Marin isfofnie, na tydzień 
T przed wydaniem swej książki wsiadł na 
okręt płynący do Indochn ku niemałe- 
i mu zdziwieniu świata literackiego. 

Wałkowano zmierzch talentu popular. 
"mego, młodego Í obiecującego powie- 
> ścwopisarza przez dni kilka, poczem Piotr 

> Martm zdyskwalifikowany do kategorji 
przedwczesnych starców o rozmiękczo. 
f mym móżgu poszedł w niepamięć. 
Przypomniano bie o nim wówczas 
doj ero ki wrócjwszy po pięciu ta- 
_ mch z Mochin jedna kulą rewolwerową 
_ położeł trupem majserdeczniejszego przy- 
| Jacielc. 


literat stracony z piedestału swego, nie 
wsławił się nawet swoją zbrodnią. 

Proces jego nie wzbudził zajn:ereso- 
wania. Sala sądowa Świeciła pusia 
mal podczas rozprawy. 

Pan X. jednak, stary krytyk, któres 
zaćmienie talentu Piotra Marina 
zainirygowało swego: czasu, wasrac 
się wyraził osobliwą jakas historie kt 
rą nie dziś to jutro wypłynie jak oli- 
wa na wierzch asysjował od 
końca przy rozprawie. 

Zapomniałem na śmierć o Piojrze Ma. 
tinie i krytyku X... starym moim ziuiajo. 
mym, gdy, przed godziną, zadzwonił do 
mnie. Był wzburzony. 

— Wracam z sądu — oznajmił? mi bez 
żadnych wsterów. — Ze sprawy 
biednego Marina. 

Spojrzałem nań szperając w pamięci. 

— Jakto? Nie pamiętasz? Piotr Ma 
rin: autor Świetnych szkiców, który 5na- 
dłowawszy przed pięciu laty „ostatnia * 
swoją powieść wyjechał do Indochin! Po 
powrocje zaś zabił Jacques'a Bonhomme, 
swego rrzyjaciela. 

— Okazuje się jednak — ciagnał pan 
X.. dalej padając na fotel I przesuwa- 
jąc chusteczka po snaconem ozole — že 
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Nowe ofiary piorunów. 


straszn 


Nie więc dziwnego, że Piotr Marin | 


póczatku do | 


tego | 


LEN 


ECHO NR dk, 


Piotrowicz vel Butrym 


Ciekawe szczegóły z życia fałszywego miri. 


| ka, iż Piotrowicz 


rani AT AA Pia ukończył Saya | | 1 samo | 
O rzekomym sędziu śledczym z Bra- | w Kownie, wydział prawny unera : 1 


sławia Butrymie (prawdziwe nazwisko | w Tomsku i piastował go xlność sęeż 
Piotrowicz) pisaliśmy już niejednokrotnie. fledczezo w Tomsku. 

Dochodzenie zostało już całkowicie za Dokume nt ten wraz Z „odaniem 0 S 
kończone í niebawem 


hanekK. 


rozkosz 


imoje owłosione uszko szeptać czule 


słówko. 
— O, luby! Czy chcesz być moim na 


"ya 
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w le KIF 


Poroczne ni „Międ 


-| Wyści gi Okrężr 


zdemaskowany | nowisko sędziego śledczego z 


— Nie 1 wiem — odpowiem spu- ; „ad 
zaj sk , jé izia“ iądzi ł k do Mi Sr ayes woe (Grand Pri 
szczając skromnie czarujące, czarnej „Sędzia zasiądzie na awie  oskarżo- We | o inisterstwa Spre id 
oczka — co moja mama na to powie. nych. W r. 1923 Piotrowicz jest sedzia 1 dodą się 19 czerwca 


ej, Stryjskiej i 
ilaja się już dzisiùj 
Rajpoważniejszy: 
P Podzaju w Europie, 
"iteresowanie zagre 
A czego świadectwem 
> obu kategoryj. 
A i się do biegu wo 


Znanych rzeczy powtarzać nie bę-|czym w Nowogródku. Popelma 


— Co tam mama! — szepnie namięt AB 
dziemy, lecz posłuchajmy historji jego nadużycia I ucieka. EC, 
wiadomo a 8 
icz Ze 
Pp. U.W 


nie dziewica — jeśli się nie zgodzi, por 
wę cię w rarmniona i wyjedziemy choćby 
na koniec świata, byle razem, 

Naturalnie zarumienię się ślicznie, 
a uwodz ząca mnie dziewica pocałuje 
w dyskretnie, mimo moich „Och! 
Ach [tr w szyjkę, świeżo goloną. 


życia i „karjery”, niby żywcem wyjetei | Po pewnym czasie puszcza 
z jakiejś sensacyjnej powieści. iż były sędzia śledczy Piolrow 
Urodził się w roku 1839 w mtfastecz- | zastrzelony przez agentów 
ku Szadowie na Litwie Kowieńskiej. Po | chwili przekraczania granicy 
ukończeniu 6 klas gimnazjum otrzymał Na mocy misternie sfa lszowanych 
posade pisarza w kancelarii biskupa ko | mentów rekomendacyjnych na imi 


soies 


ię Ba 


To będą Świetne czasy, Tylko trze- | wieńskiego. Wkrótce jednak wyjeżdża | lryma, otrz zymuje posade k mysarza i 200 klm + 
ba być kawalerem. Ale, ostatecznie je-| do Smoleńska i tu otrzymuje posadę w skiego w Pszczynie, a pacai sedós Rad haga pr 
¿ll uwodzi się mężatki, więc panienki | miejscowym urzędzie pocztowo-telegra- śledczez zo w Łunińcu. Tutar jest » e de Mal a sb 
będą mogły wodzić na  pokuszenie | ficznym. terem“ skandalicznej historii, zakończe” Wy, Lud rap 
mnie żonatego, Wojna zastaje go na stanowisku kie- samobójstwem młodei niewiasty IAR „wag 

TRZY GRACJE. rownika urzędu pocztowo-telegraficzne: | w jego sabinecie. Zostaje przeniesiona X bieg rji wozów 

Przedsmak tych nowych czasów daje go. Dzieje Butryma w czasie rewolucji| stanowisko sędziego Śledczego i à Nad odbędzie się r 
nam dzisiejsza opowieść: i przewrotu bolszewickiezo sławia. a seu Su 

Trzy dziewoje, a raczej kobiety: An- okryte sa mgła tajemnicy. W/ roku 1932 sedzia 7 antewski mb it p. 


t, 


tonina Woje icchowska, Józefa Klimkie- 
wicz, oraz Stanisława Będzikowska miały 
jednego, wspólnego kochanka. Trudno 
moje panie, czasy są ciężkie, mężczyzn 
mało, więc nasze trzy gracje zadowoliły 
się jedną tylko osobą Tuljusza Stępienia. 


padkowo porównywa charaktery 
Piotrowicza 1 Butryma. Identyczn 


suwa podejrzenia. 
"żuk | 


Wdrożone zostaje dedztwo 1 
zerstwach iU 


W r. 1919 widzimy go znowu na Litwie | 
gdzie przez krótki okres czasu zajmował 
stanowisko kierownika urzedu pocztowo- 
telegraficznego w Szawlach. 

W końcu tegoż roku Piotrowicz 
już w Równem i tutaj rozpoczyna 


| ojć mi 


| Kur 


"jąc o rozwój piłk 
Postanowił PZP 


karjera Piotrowicza vel Butryna 
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iedy- 


"P 


Nie darmo Stępień nosi zdobywcze imię | © l 
Juliusza i godnie sobie postępował. ná W ch sadownictwa polski tego | w Tila Emag | tede w moin f “onych ośrodka 
Między kobietami natomińst stalej” "Po tek dai s te łał Bute pr cstorotygoďđai 
wrzała wojna, W ki biegały oczątek daje misternie stałszowany | + któr ul 
z jna. Wszystkie trzy ubierały ksi LT zy po 
„wyciag z ksiąg personalnyc! |) » omskie- rej niewatpliwie j jeszcze pełnić honorowo 


pig o rękę Juljusza, chcąc go zdobyć na 

egalnego małżonka, sprytny Julcio jednak 
emani się jak mógł wkońcu jednak 
wybrał gobie Stanisławę  Będzikowską 
iz nią wspólnie zamieszkał. 

Gdy się o tem dowiedziały Wojcie- 
chowska | Kkmikiewicz, postanowiły 
wspólnie zemścić sięna szczęśliwej Ty- 
walce, W tym celu 24 marca r. b. na Ba- 
łuckim Rynku napadły na Będzikowską 
I pobiły ja dorkliwie. Policja spisała pro- 
fokół i sprawa oparła się o Sad Grodzki, 
który skazał niefortunne rywalki Antoni. 
na Wojciechowską oraz Józefę Klimkie- 
wicz każda na 5 złotych grzywny lub 1 
dzień aresztu. 


go Urz. Gubernialnego", z którego wyni- | ny szczegół ujawni an 


Duchy w grobowcu- 
Niefortunna eskapada trzech młodzieńców. 


Na drugi dzień rano mieszkańcy s 
Jeżli rozbite grobowce, wo oo 
stkie posterunki {f komisarjaty w ZA z 
zawiadomione zostały o pro ji” m 

Traf chciał, że tej noek rów | 
kasę w Żawiercłu, co policje o cie 

postawiło na nogi. 


powiatów 

Wszczęto energiczne 

stwierdzono, że wymieniona 

tycznej nocy wyjeżdżała x 
I tu dopiero zaczyna se tragi 

poszukiwaczy sytuacja. 


przyznali się, gdzie byl, eskarkto y gt ią 
o dokonanie włamania. 


Przerażemi © 
żeniem, przyznali słę do poszukiwić zę 
per po lecz teraz nie dano : ocat W 

ostali zatrzymani, przed dno 
dochodzenie, którego wyniku HU wojt 
widzieć, Czem bowiem WY y 
alibi, uwalniając się od straszneśo, 
dzenia. Ciekawa ta historia, kt tóci 6 
rozegra się przed kratkami sā 
dzi zrozumiałe zainteresowanie. E 

Oskarżonych mogłoby uratowa. . 
nle wykrycie i schytania prawo? 
wlamywaczy. 


ln *woich macierzysty 

podstawie porozun 
zawie, które prze 
P. Janusz Malow, 
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zebranie Pols) 
e. a Lodzie jednoc 
Miem kierowników 
J do Ameryki, uc 
V tymczasowe 
Wi, wyznaczonemi 
fistraturę sportów 
£ związków sporto 
owiadujemy się 
niem powitał 
kajęcjowych, oddaj: 
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Z Katowic donosza: 

Trzech młodych czeladzian J. Sza- 
frański, Sz. Kapuściński i A. Barański 
od dłuższego już czasu opętanych było 
myślą 

zdobycia zakopanych skarbów, 
o których słyszeli prawdziwe legendy. 

Skarby te, według ich wieści znajdo- 
wały się w jednym z grobowców w Seo. 
dzisku pod Skała, ukryte jeszcze w cza- 
sie powstań polskich. Żadni bogactw mło- 
dzieńcy níe mogąc pozbyć sie opętanej 
myśli o skarbach, zorganizowali wypra- 
wę, zaopatrzywszy się przedtem w po- 
trzebne narzędzia, 

w tajemnicy „przed władzami 
przybyto na miejsce i natychmiast 

zabrano się do roboty, 

Kiedy po splondrowaniu jednego gro 

wca, przeszukano drugi, nagle dały się 
słyszeć niesamowite szmery i głosy, które 
poszukiwaczom napędziły tyle strachu, że 
z „duszą na ramieniu“ uciekli z miejsca 
strasznych przejść. 

kazało się potem, že w pobliskich 
grobowcach, grasowała druga banda, po- 
szukująca legendarnych skarbów. 


Strzał w voun 


Rewolwer to nie zabawka, 


Jerzy Krzeckq. 
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nocą 
ej burzy. 


w miejscowościach, przez które nisz 
czycielski pochód" rozszalałego ży- 
wiołu się odbywał Silne opady grado 
wë wyrządziły poważne szkody, nisz 
cząc w pewnych ośrodkach kom- 
pletnie pola zboża, co dla zaintere” 
sowanych rolników stanowi poważ- 
ną klęskę, termwięcej, iż nie ubezpie- 
czyli swych zbóż od gradobicia, 
Niemałe przygnębienie spowodo- 
wała w okolicach Lniana burza z 
piorunami. W czasie tej burzy uide- 
rzył grom w dom mieszkalny rolni- 


a b. 'wicepr cze 
Żw iarskjego p. 


[zoa 


ka Jana Rytlewskiego w ` Jẹdrzeje- Ze Lwowa donoszą: nipulować rewolwerem, który xi 
wie pod Lnianem, zabijając znajdu-| Wczoraj w sklepie wedliniarskim Mì- | ze sobą Strzelczyk. Ww | Hp ezmą | 
acych się w mieszkaniu Jana Ry- kołaja Fedaka przy ul. Janowskiej wy-| cie Jbliższą niedzielę 


padł PR s i 
który mani cjężko gmi an 
: głos wnęce legli się 
nicy, którzy zawczwa pogoto s 
kowe. Ciężko rannego r l 
wieziono do szpitala , ooti 


Pa była na miejsce policja. 
dochod owala 


wsk u- 
się z 


tlew skiego lat 39 i Konstantego Ku 
jawę lat 17 z Błądzima, Dom sta- 


ngi 


organizuje wyk 
t G nik WTC", ni dy 
| len udostępniono w 
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Tor! 


tłumnie zebra: 
120 łą, 5-ci 
Paar g. ważący ko. 
d został powalo! 
% Polaka, Torno, 
3 odbyła ta inte 
bie 


darzył sie nieszczęśliwy wvpadek 
tek  nieostrożnego obchodzenia 
bronią. 
to do pomocnika 19-letniezo Elja- 
sza Pluwaka zajętego w tel yodini 
przybył rano 22-letni Michał Strzelczyk, 
poczem obaj udali się do pracowni i tam 
się zamknęli. zeniu zeń, areszto 
Tutaj Pluwak począł ogladać i ma- saa, j 
dwudziestu pięciu laty rozdawsł £ 
kiem szczęścia 1 dumy w oczach: "gy 
mawiali mu wszyscy 
że kiedyś może pierwszy 
nego literata będzie miał war 
Jeacques Bonhomme 5 
nież jeden jego egzempli 
pomysł powstał w Jego 
— Pomysł fatalny dla 
płacił go bowiem życiem. 


— Cichaczem kazai 
sławioną powieść Piotra M 


w płomieniach. 

Na miejsce wypadku przybyła 
niemal cała ludność Jędrzejewa, ra- 
tując co można przed płomieniami 
żywiołu. Śp. Rytlewski osierocił Żo- 
nę i jedno dziecko. 
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jąc lat czternaście spłodził już powieść 
ij z zuchwalstwem pewnego siebie zaro.. 
zumiałego młodzieniaszka pośpieszył z no- 
worodkiem do największych wydawców 
paryskich. 

żadna z poważnych firm nie przyjęła 
zaszczytu wydrukowania arcydzieła. 

Rodzice młodego Marina dowiedzia- 
wszy się przypadkiem o istnienia tej nie- 
czasy | szczęsnej powieści i spławieniu jej przez 
Znajdziesz | wydawców wyrywali sobie włosy z roz- 
paczy twierdząc że gyn ich źle skończy. 


Bonhomme był ostatnim łotrem! Mia- 
łem słuszność nie chcąc dać wiary, by ta- 
ki piękny talent zgasł nagle jak Świe- 
ca! Oddawna łamałem sobie głowę nad 
mim a AR T treszcje | 
skomplikowana, 


© doskonale roz 
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Y rundy, Pol: 
HAN się defenzyw, 
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uchnał podobno nie- | Poczerwa babka t iko zareagowała nastolatka i w esam dzień WY. Mhie W czwartej T 

j > Tacqtiestowi Ronhom- | inaczej: dotknięta tei, te nikt nie chciał | Indochin sfałszowawszy podpis z, THS się. Torno zd 

rzed ni Pen, zły już na Marina |oddać hołdu młodemu genjuszowi po. | Ciela dedykował ją w satoi” satel f wI S Się na bosyc! 
powodu jego lztrów literackich sam | stanowiła otwartym, opublikowanym z” madrze — każ 


wydać pierwsze jego dzieło 
swoim koszjem. 

W trzy miesiące potem powieść o na- 
kładzie pięciuset egzemplarzy, rozdana 
| została wszystkim krewnym, przyja- 
ciołom, znajomym, służbie, odźwiernym, 
kuzynom ich, kuzynkom, siostrzeńcom 
i s'ostrzenicom aż do najdalszych powino.- 
wafych. 


1 Nagle w 36 min. 
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nutach Niemiec 
a) Się na kark 
le się groźna, T 
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N, a prawie za 
> Niemiec Jud tr 


sie wszystkim francuskim 
nie pomijając żadnego. 
Najpoważniejsze firmy 
wystawiły „najnowszą” pow 
go esejsty w witrynach, Mo 


tę! 
— Piotr Marin wróciwszy AN 
wykrył bez trudu sprawę 


1 


peii maj; rów 


s 46 


by wystawić swoją 
uła po frzech miesiącach | 
Vł a s i zem. | 
p| 
wymyślił? — zagrrzmiał | 
ige się z fotela. 
ył nachylając się 
Ach! Rvł to pomysł 
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arh Zdradzigcki! Potworny! Wy. Piotr Marin nie posiadał się z radości | TSZO Żartu. 1 go! łyskawiczny 
i brag Soe. Ze., Stary krytyk urwał na. |i dumy. Jego nazwisko wypisane duże. e | Wściekły gniew ORA o ne sza Puen " 
[giei sadowiąc s się znów w fotelu wygod. |mi czarnemi literami na żółtej okładce| na duma poniosła! A ch! ON zje się low brzymie cie 
nie, zacz mówić tonem spokojnym:  |efłosiło przecież wszystkim, že nie kto| dobry aż do chwili kiedy St go Westergz 
— Muszę przedtem opowiedzieć ci coś [i inny, tylko on był autorem tej powieści, | niarzem! jesi ni zrywa się 
nie coś z dziecin nych lat Piotra Marina. | arcydzieła według niego, w której w o- Stary krytyk zamilkł 2% Udnośc: Jest tak 
| Był to malec niemożliwie psuty przez siā- | kropnem pot-pourri literackiem zmieszał S Zwyc; ią może doj: 
n bardzo bogata babkę. Kiedy podrósł | M-lle Zemoide Fleuriot z hrabiną de Sc- — Poczciwi jego rodzić tafe Aiah Polak: 
okazało się, że jest obciążony straszną | gur i Cicerona z Baudelairem! — odezwał się po chwili £ GAR estergaan 
choroba! — Ach! Jakiem npokorzeniem byla | szonym — Mieli sfuszńoć": 30 pug ważał, że Tc 
że literacka żyłka zaubi cit go z nel 


Chorobą wobec której medycyna jest. później powieść ta dla biednego Piotra 
ezsjlną | | Marina! Prześladowała go jak zmora gdy 
Pisał pisał 1 pisał bez końca! Byle- | stał u wrót sławy! Daremnie błagał 
gdzie i bylem na czem. przyjaciół, swych rodziców, krewnych 
Jędnem słowem kmt na literata. Ma- | znajomych o ====+ bsiażki, którą przed 


hi ię więc ataku ze 
| Odrz Piter p. Brań 
ł estergaar 
awa w slep 


Gdyby handlował żelast wem 
ryną nie byłby może W per A 
a przyjaciel jego na tamt F 
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n fr wo RY FI p po . 
atw yit CHILLAR, IOL] Sport w kilku słowach. | ŻYCIE I SN 
sedziego. p BL LĄ" | (—) W związku z trójmeczem| Matjas (Pogoń), Kossok, Ciszewski 
WE aimngtjai |lekkoatletycznym  Łódź-Śląsk-Kra- (Cracovia), Włodarz (Ruch), Re- 
s yak, ko ivl ; ków, który odbędzie się w niedzielę| zerwowi: Albański (Pogoń) Chmie- 


Londyn, (za zloty 1 ft. st.) annk. — 3275 
A Praga, wpłaty na Warszawę (ze iug złoty ch) 
versyteW £ 2 iy Ash Uara ó 3 377,20—379,20. Wiedeń, złoty czeki — 19.46-- 
sędziego s Gas |w Katowicach, donosiliśmy już o o-| lewski (Cr.), Bajorek ( Wisła). 
1 o pierwszeństwo na trasie. | słabieniu reprezentacji naszego mia-| Mecz odbędzie się w Warszawie 
A ©poroczne II „Międzynarodowe samo- Start obu kategoryj odbędzie się równo | sta brakiem czołowej lekkoatletki na boisku Legji o godzinie 18-ej, 


ł godność 7994, bankn. — 79,25—79.85, Zarych, złoty (za 


100 złotych) zamkn, — 57,35, Berlin. złoty (za 


é sw 
z Z nad aniem o śl 


Psy Z O Fae eA è i 100 złotych) noty większe — 47.00—47 40 
ago został 84 Wyścigi Okrężne o wielką nagro- | cześnie, co podniesie atrakcyjność wyści- | polskiej Kwaśniewskiej, Obecnie do- przyczem będzie poprzedzony przed- wpłaty na Warszawę 47,25—47 45, na Katowi- 
ges Sprawiedliwe '®' (Grand Prix de Lwów), któ. | gów, gdyż około 20 wozów będzie równocze wiadujemy się, ze najprawdopodo- meczem: Reprezentacja rezerw klu- ce 47,25—47,45, na Poznań 47.28-—47.45, Gdańsk 
w est sedzia śle | będą się 19 czerwca na trójkącie ulic | śnie walczyło bniej nie będzie mogła wyjechać TÓW | bów ligowych — reprez. klasy A. złoty (za 100 złotych) 57.20—57.41. telegraficz- 
e aTi mę h Stryjskiej i Pełczyńskiej zapo o pierwszeństwo na trasie. nież do oraw myjek śe PSE (waj Błyskawiczny turniej piłkar ne wpłaty ma Warszawę 57.20-57.31, 

i ucieka. 4 się już dzisihj jako jedna z Przed wyścigami samochodowemi odbę | polską miotacz rozy zist de SW dy ski o puhar między Turystami, Ha- Londyn 3 czerwca. New-York 368,62, Paryż 
uszcza wiadomo | hajpoważniejszych imprez dzie się „Międzynarodowy wyścig motocy- |ta Jadwiga „Wajsów sze. o. PZLA. koahem, Widzewem i Makkabi, któ|93,34, Berlin 15.58, Montreal 419,50, Bruksela 
- Piotrowicz Z R łodzaju w Europie. klowy* o wielką nagrodę Lwowa. jazdu, której robi CA Hr „| ry odbędzie się w nadchodzącą sobo-|2637. Włochy 7171, Szwajcaria 18.81, Kopen- 
stów G; P: u leresowanie zagranicy jest kolosal- Zmwoduicy w biegu samochodów wY- i bd jęz Fian je R PE kj tę, zostanie rozegrany na boisku Wi haga 18,20 | pół Wiedeń 37,50, Warszaws 
ancy SOWIE y "m świadectwem kilkadziesiąt zgło- | ścigowych walczyć będą o nagrodę protek- drei Śro Ma e RSE M dą dzewa, (a nie jak poprzednio plano” 32,75. 

złszowamy Ch R do obu kategoryj. Między innymi | tora wyścigów Prezydenta Ignacego Moście pe ; CÓW sal Szanse LOGZI NA wano na boisku ŁKS-u). Drużyny Paryż, 8 czerwca. Londyn 93.34. Nowy- 
nych aa mię < i biegu wozów wyścigowych kiego oraz o wielką nagrodę honorową mia trójmeczu zmalały ogromnie i pray- biorące udział w turnieju wystawią | York 25.32 1 pół. Belgļa 354,25, Włochy 130, 


arzo U fiir a Pi i p „| puszczalnie w ogólnej punktacji daw 
de k ina || “g trzeni 200 klm, tacy zawodnicy jak | sta Lwowa i nagrodę pieniężną Andre Ci. param alk wz E r miat s waicarie: 96. 
a DOC „MOJĄ kadu Hans von Stuck, Brauchitsch, | tröena, vi i scu. Stanowisko PZLA wydaje się 
pistari, zako NRL pom. Ciada 1 Zako. |; Palce nagrody pienigino dl drugiego | vy tym wypadły eanan golcysi 
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swoje najlepsze składy. 

(—) Garbarnia ligowa rozegra 
w sobotę i niedzielę dwa spotkania 
w Berlinie, W sobotę Garbarnia spo 
tka się z Herthą, zaś w niedzielę z 


BAWEŁNA. 


Nowy Jork, 3 czerwca, Loco 5.30, czerwiec 
514, lipiec 5,22, sierpień 5,30. październik 5.46— 
5.47, Hstopad 5.53, grudzień 5.60—5 61, styczeń 


Bre Jeg odbędzie się na przestrzeni 10u  +*ą nagrodę pieniężną w wozach poniżej 1 | rindot. 7 h lekkoatletycz-| Victorią. , 3 5.671—5.68, luty 5.73, marzec 5,84, kwiecień 5.92, 
Aedczego do „Nadu, Hortik, Sumiński, Bogacki; | ipak litra wutoh firma „Pirelli, o ER pęka oaa mi|  (—) Lord Burgheley osiągnął "ya otdencia dobre mięcyzag, 
i tewski p f mowa i t. p. | — ; |strzostw męskich w Warszawie, tak| na 400 m. przez płotki 52.9 sek. AE deiz 3 czerwca, Loco 408, czerwiec 
la Zan rę Opla = |że nie wchodzi tu chyba w rachubę (—) Mistrzem Polski w Piłce ro|377: „piec 3.76, sierpień 3.79, wrzesłeń 3,79, 
charakte i KS ~ zakaz startów, który miał obowiązy| werowej została drużyna KC, Sie- a RR 3.79, listopad 3.80, grudzień 3.82, sty 
.. Identycz Kursy piłkarskie wać do § bm. olimpijczyków. mianowice. a= aaa — al 208 cze a ARA ORGIA 
dledztwo Í w Dha; w oddalonych ośrodkach. (—) Tegoroczne finałowe mecze (—) Mistrzem Polski w piłce ro Egipska, 3 czerwca. Loco 555. lipiec 52, 
el Butrvna * , 


: SAAN eż francji w : wójnej rał 
JRE o rozwój piłkurstwa wgłąb ij dą kursy chwilowo w Białymstoku w mie: | © Mistrzostwo drużynowe Polski w| Francji w grze podwójnej wygrała październik 5.53, listopad 5.58, grudzień 5.65 


| ie jesieni jej para: Cochet-Brugnon. i 
fałszerstwa a nowi} PZPN. zorganizować | siącu czerwcu oraz w Grodnie w lipcu br. | tennisa, odbędą się jesienią. Obecnie| P AEN aai AGI walczy z Fran | zz! 57% marzec 581, maj 5.91. 
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PAPIERY PAŃSTWOWE ZWYŻKUJĄ. 


A *-Bakoay zę Łodzi odbędzie się 12 bm. mecz Ł. (—) W Poznaniu rozpoczął się 
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m awilo porozumienia z , ONOMENI NanNGyGaALOW | Między ŁKS-em, a Turystamł zosta-| bm. odbędą się regaty eliminacyjne 


Mzawie, które przeprowadził wice- | korzystać z tej praktycznej i bardzo nb cza 


. z 2 nie rozeptanych 7 gier, a mianowi-| dla dwójek bez steru i czwórek oraz| Dzial papierów premiowych cechowała teg. 
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Napad wesołych bandytów. 


Humor w światku malarskim. 


W roku bieżącym obchodzi paryski 
związek rysowników  humorystów 25- 
jecię swego istnienia. W czasie ob- 
cliodu, zorganizowanego przy udziale 
ogromnej rzeszy malarzy z całej dziel- 
nicy Montparnasse, wspominano pierw- 
sze lata powstania związku i złączone 
z tem wypadki. Przed dwudziestu laty 
związek rysowmików-humorystów zę- 
lektryzował Paryż 

niezwykłym wyczynem. 
GUrasowała wówczas po Paryżu i jego 
okolicy szajka bandytów pod wodza 
osławionego apasza Bonnota. Do naj- 
bardziej sensacyjnych „wyczynów * tej 
szajki należały napady, jakich dokony* 
wała szajka przy pomocy szarego Sa- 
mochodu. Ten szary samochód, zama- 
skowam bandyci, włamania do pry- 
watnych mieszkań i wkońcu słynny 
napad na gmach banku w Chantilly — 
to był temat rozmowy Paryżan przez 
całe 3 miesiące. Apasz Bonnot miał na 
sumieniu 
13 morderstw. 

Jedną z ofiar był szef policji śledczej 
Jouin. Wreszcie w r. 1912 policja i 
gwardja republikańska otoczyły garaż, 
w którym ukrywał się herszt szajki z 
swoimi kompanami. 

Po czterogodzinnęm oblężeniu wy- 
sadzono w powietrze melinę rzezimie- 
szków. Bonnot ugodzony siedmiu kula- 
mi zmarł w drodze do szpitala. Dwaj | 
inni wodzowie bandy Garnier i Valet 
stoczyli bitwę w miasteczku Nogent 
sur Marne, Reszta przyjaciół Bonno- 
ta 

skończyła na gllotynie, 
albo w kolonji karnej w Gujanie. 

Cała ta krwawa historja posłużyła 
cynicznym malarzom jako temat do we- 
sołej zabawy. Wiadomo, że brać ma- 
sorska kpi ze wszystkiego i djabła się 
mie bot. Otóż paryscy rysownicy uknu- 
li spisek i zorganizowali niby na serjo| 
straszliwy napad na dom, w którym, 
mieściła się redakcja „wytwornego” 
tygodnika „Femina. 

Poprzebierali się w operetkowe 
stroje, tem i ów przyprawił sobie gęstą | 
brodę, i krzaczaste brwi, poczem 
zbrojni w starożytne pistolety i długie 
noże pojawili się na polach Elizejskich, 
w szarym samochodzie siejąc 

wszędzie popłoch 1 zamieszanie, 
Najwięcej kłopotu sprawiło im wyna- 
lezienie popielatego samochodu, gdyż 
w związku z aferą Bonnota wszyscy 
właściciele popłelatych samochodów 
kazali je przemalować. 

Wydając dzikie okrzyki zeskoczyli 
pa | wtargnęli przez. bramę wgłąb 
udynku. — Rozległy się nawet strza- 
ły, ale jak się później okazało były to 
eksplozje korków szampana. Na placu 
toju zostało kuka perrk | kilkanaście 
butelek szampana. 

Następnie weseli bandyci przenie- 
éli się do kawiam Riche (dzisiaj nie- 
istniejącej) i wtargnęli tam grożąc 
gościom pistoletatmi. 

— Ręce do góry — ani 
zabrzmiała komenda, 


mru mru... 


Przerażeni goście posłusznie stawa- 

li na baczność i 

pozwalali się rewidować. 

Zresztą większość Paryżan  zorjemto- 
wała się w sytuacji. Ale cudzoziemcy 
mniej obeznani ze stosunkami, panują- 
cem wśród „malarji* paryskiej zaczę- 
li wzywać pomocy. Pewien Anglik 
flegmatycznie wydobył browning i miał 
zamiar „położyć trupem* znanego ry- 
sownika, gdy ktoś z obecnych ryknął, 
na całe gardło: 

— Co pan robl — idioto, przecież to 
żart. 

Napad skończył się wesołą 
na koszt gospodarza lokalu, 
darz zasiadł do stołu 

razem z artystami, 
chociaż w głębi ducha obawiał się, że 
ch wyczyn odstraszy „przyzwoitych* 
klientów i wpłynie na zmniejszenie 
frekwencji gości. Stało się inaczej 
od tej pory do cafe Riche ciągnęły 
procesje turystów, żądnych przeżyć 
„wstrząsający kwadrans", 


libacją. 
Gospo- 


Król włoski 


„œ CHO 


Niesamowite pieczary pod morską cieśniną. 


Codzienne życie gibraltarskich małp. 


Legenda o tunelu między Europą a Afryką. 


Angielska twierdza Gibraltar ze 
swojemi stromemi i niedostępnemi 
skałami, tworząc granicę między mo 
rzem Śródziemnem, a Atlantykiem, 
jest jedynem miejscem w Europie, 
gdzie żyją małpy na wolności. Ko- 
czują one wśród wysokich i rozle- 
głych murów, które otaczają stację 
sygnalizacyjna, budynek admiralicji 
i ukryte baterje. g 

Do tej części skalnej, dokąd wszy 
stkim niepowołanym jest wstęp su- 
rowo wzbroniony, z miasta nad urwi 
stemi przepaściami prowadzi kolej- 
ka linowa, służąca do przewożenia w 
koszach 


żołnierzy i urzędników do służby. 

Tam też, na szczycie tej skały o- 
gromnej, mają swój przytułek mał- 
py. Na południu od strony cieśniny 


i Mussolini 


na uroczystościach lotniczych w Rzymie. 


Od prawej rlrony ku lewej: Mussolini i 
ewolne;om eskadr lotniczych w dniu zjazdu 


król Wiktor Emanuel III przypatrują się 
Jotn'l ow  transatlantyckich w Rzymie. 


Kolonje wolnej miłości. 


Artysta-malarz strachem na dzieci. 


W 1832 r., a więc okrągłe 100 lat to 
mau, rozbrzmiało po Ameryce nazwisko Joh 
na Humfrey Neyes, Był on pastorem” 
i założył w Parney (Wermout) osobliwą 
kolonję, która narobiła dużo hułasu wpro- 
wadzonemi tam 


formami miłości i małżeństwa. 


Kobieta, która wychodziła zamąż w ko” 
lonji, poślubiła tem samem wszystkich męż 


Proszę o tabliczkę mieka! 


Skamieniały nabiał. 


Znacznie wcześniej, zanim Europa 
i Ameryka rozwiązały problemat wspót. 
czesnej gospodarki mlecznej przez wpro- 
wadzenie puszek z mlekiem skondensowa. 
nem — sprawa ta była rozwiązana w Ty- 
becie i to w formie jeszcze bardziej prak. 
tycznej: konserwy mleczne są tam sprze- 

wane w tabliczkach, 

nawlekanych na sznurek. 

Jeden % badaczy Tybetu opisuje, jak 
na targu w Darjecling, uzdrowisku, po- 
łożonem w Himalajach na wysokości 2200 
metrów, znalazł to „stałe“ mleko pomię.- 
dzy młynkami do modlitwy, skórami ty- 
grysów į cegiełkami prasowanej herbaty. 
Tabliczki te, koloru żółtego, o odcieniu 
bronzowym, są tak twarde, że trzeba je 


rozbijać młotkiem. Kupiec, sprzedając 
żądaną ilość, rozbija ją na kawałki, 
wielkości orzecha, które nabywca ssie 
w ustach, jak my cukierki. Produkt, „en 
mleczny jest przygotowany z mleka ya- 
ków, które tężeje pod wpływem dodania 
jakiegoś kwasu. 

Na podstawie tego, możnaby przypusz- 
czać, Że jest to raczej ser — jednakże 
tak nie jest, gdyż tak preparowane mle- | 
ko nie podlega fermentacji, ma smak | 
zupełnie naturalny. 

Czy w najbliższej przyszłości bogaty | 
snob w eleganckiej restauracji nie każe 
sobie podać „tabliczki mleka z yaka” — 


i 
. ’ | 
byłoby to szczytem oryginalności. | 


czyzn osiedla, Bylu wspólneia dobrem, 
gromadzką żoną. Źwyczajuą fastytucję mał 
zeństwa uznał Neyes za przesiarzałą, ponie 
waź opiera się ona na ciasnym egoizniie, — 
Nwuaka reformatora nie poszła w las,; Wszę- 
dzie powstały podobne kolonje, kultywują” 
ce powszechną lub wolną miłość, 

Wnet zjawił się nowy reformator, M. 
Hormon z Chicago, redaktor pisma, które 
nosiło sataniczny tytuł „Lucyfer“, Har- 
moga pouczał młode niezamężne kobiety, że 
będą miały prawo. porzucić swoich przysz 
łych mężów, kiedy i jak będzie się im po- 
dobtuło, nawet 

bez podania przyczyn. 

Szkoda przytem czasu na rozwody i tym 
podobne ceregiele i formalności. — Zasady 
te zyskały teź zwolenników. 

Przed trzydziestu laty wywołał wielkie 
poruszenie trzeci zkołei obrońca i propaga 
tor wolnej miłości, profesor Heron, Li- 
tami toczyła się dyskusja około jego haseł 
i jego osoby. — Spadkobiercą akcji był syn 
popularnego generała Piny. Jako artysta- 
maiarz, szerzący swoją projpugandę dzieła- 
mi sztuki rozpętał on prawdziwą burzę aad 
swoją głową, Doszło do tego, że siraszo. 
no nim dzieci i nazywano go 

zakałą Ameryki. 

Jego słynne powiedzenie: „uie wierzę 
w wolną miłość, ale wierzę w wolność mi- 
tości“ ściągnęło grad zajadłych przekleństw 


| ze strony Fury.unów amerykańskich, 


Wiewiórka w tarapatach. 


Owacja na cześć poczciwych strażaków. 


Przed jednym z domów w Berlinie na 
ulicy Liverpoolskiej, zebrał się wczoraj ra” 
no spory tłum ludzi, który, gestykulując 
z podnieceniem i rozprawiując głośno, po- 
kazywał na gzyms muru na drugiem piętrze, 
gdzie siedziała 

malutka, ruda wiewiórka, 
drźyca z przerażenia, Nie mogła się ruszyć 
an: wdół, ani wgórę, gdyż mur był zbyt 
gladki, 

Jak sig tam dostała, nikt nie wie. Pra- 
wiapodobnie skoczyła z jednego z pobli- 
Mirh drzew i potem pobiegła po gzymsie, 
gubógc się w zułamaniach mura. Drzewo, 
jedyna droga ocalenia, znikło z oczu zwie 
rgtkn, które nie widziała dla siehie żadne» 


go sposobu ratunku, 

W takich wypadkach berlińczyk zna ty] 
ko jedną drogę wyjścia. Dzwoni po sutz 
ogniową, która i teraz natychmiast przy ly: 
ła z drabiną rozsuwaną. Gdy jednak dra- 
binę przystawiono do muru i gdy po niej 
wchodzić zaczął 

poczciwy opasły strażak, 
zwierzątko nabrało otuchy i jednym sko- 
kiem znalazło się na ramieniu swego wy 
bawcy, 
jednego ze stojących na ulicy strażaków i 
„dać nogę“ do sąsiedniego parku, to spr 
wa dwóch sekund. 

Zm ocalenie wiewiórki straż pożarna by” 
ła przedmiotem głośnej owacji. 


Stąd skoczyć na pochyloae plecy | 


Najdalej posunął się z propagatorów 
„pastor* George P. Dr. 
| Kordowa, który nietylko w kazaniach, ale 
w praktyce był wyznawcą zaud. 
V łasna żona 
oskarżyła go o w+.rołomstwa 
i wskazała jego wspólniczkę, „Pastor“ 
uciekł, tie policja ujęła go, a sąd skazał 
reformatora na cztery lata więzienia, Nie 
odstraszyło go to jednak i dalej robił swo- 
je — 
| Skutki stuletniej propagandy wolnej 
| miłości są ogólnie znane: w Ameryce zapi” 
nowała moda małżeństw na próbę i mał. 
żeństw koleżeńskich 


i 


wolnej miłości 


swych 


i 


| Twol mali przyjaciele 


| będą Ci wdzięczni, gdy 
| im zaprenumerujesz 


0 y 


MAŁY KURJER:! 


morskiej wznoszą się skały spadzi- 
ste. Człowiek pnie się po nich przy 
pomocy klamer, dla małp zaś jest to 
wspaniałe miejsce wycieczek. 

Z załogą górnej baterii żyją mał 
py w zażyłych stosunkach. Ordy- 
nansi, troszcząc się o to, by zwierzę 
ta nie przymierały głodem, składa- 
ja pod drzwiami koszar owoce i 
resztki potraw, które małpy unoszą 
z piskliwą radością. Niekiedy zda- 
rza się, że małpy składają wizyty w 
samym budynku, zabawiając żołnie- 
rzy 

swojemi akrobacjami. 
Zachowują się przytem taktownie i 
przyjaźnie. Nie należy jednak draź- 
nić ich, gdyż łatwo wtedy wpadają 
w gniew i mszczą się, obrzucając 
mieszkańców kamieniami. 

Wstęp do miasta jest dla nich 
wzbroniony. Małpy pamiętają o 
tem i nie przekraczają granic swe- 
go terytorium. Dawniej cieszyły się 
większą swobodą i bardzo często 
można było zobaczyć małpy na 
wierzchołkach drzew, lub na ulicy. | 
Siedziałv tam niekiedy godzinami, 
podpatrując życie ludzi, poczem po-| 
wracały na swój obszar skalny. Alei 
zdarzyło się pewncgo razu, žel 
wszechwładny i mrukliwy komen- 
dant twierdzy chciał 


urządzić bankiet w swoim 
ogrodzie. 

Małpy przypatrywały się w milcze- 
niu przygotowaniom, czynionym za- 
wczasu, co spostrzegła służba i wy” 
pedziła je kiiami. Obite małpy upa- 
trzyły moment, gdy służba wyszła, 
wkradły się do ogrodu, zanieczyści- 
ły stół, poprzewracały półmiski i zja 
dły owoce. Bankiet musiano odwo- 
łać, rozzłoszczony zaś komendant 
wydał rozkaz surowego ukarania 
małp. Opowiadają nawet, że kilka z 
nich zostało zastrzelonych. 

Małpy gibraltarskie różnią się 
zasadniczo od swoich siostrzyc afry 


kańskich. Są one pokaźnego wzro-| 


stu, mądre, bez ogona i prawie oswo 
jone. Dopiero zajście z komendan- 
tem nastroiło je trwożliwie i odtąd 
kryją się na szczytach skalnych, Cza 


sem, nad ranem lub przy zachodzie 


słońca, kiedy opary przęciągają nad | 


szczytami, a dolną część miasta o- 
snuwa mgła, małpy wdrapują się wy 
soko na taras i nieruchomo spoglą- 
dają na afrykański kontynent. Cicho 
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piszcząc, patrzą na drugą kolumi: 
Herkulesa, na widniejący W dali É 
ko poszarpany Djebel Musa m 
na Sierra Carbonera, niegdys „stem 
jówkę piratów, która przy CZYŚ 
powietrzu zdaje się 

być bardzo blisko. p. 
Niekiedy widzą okręty, SUMą€CE S 
wschodu na zachód przez cieśninę 
wymieniające sygnały ze stačią 
tyjską. 

Artylerzyści 
re małpy popijać 
przypadło ró przebiegłym a 
rzeniom do smaku, że mimo Srat 
żności żołnierzy, kradną îm, $ 
od tego czasu wódkę. Urządzają jo 
dy huczną ucztę na jakielś pa 
stępnej skale. Upijają sie alek 
do utraty przytomności i zapom 
ja o swoich kryjówkach, nocująć 
miejscu. 

Tryb życia małp i ch. 
otoczony jest jakgdyby tajemna 
Zdarza się mianowicie, że ZUAI% 
one bez śladu na dwa tygodni i 
roku i nikt nie potrafił wyjasni 
ką drogą 1 


nauczyli 
whisky, 
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dokąd się udały. „kB 
Nic też dziwnego, że wśród mich By 
scowej ludności krąży pogłos e 
istnieniu pod Gibraltarem "99, Er Majty lord Stri 
nych pieczar, które two baj „lępujące przepros 
podziemną pod cieśniną morska } Watykanu: iR 
wychodzą na brzeg afrykański shv | Ord Strickland hrat 
Dżjebel Musa. Kilkakrotne Eere żałuję że w 
zbadania tych ciemnych pieczať Mych, zarówno w A: 
braltaru spełzły na niczem, £ KPY innych okazj 
nikt nie ma odwagi zapusti e ge ato _ politycznym | 
daleko w labirynt, z którego wy raem przeciwko.ki 
bywają się piski i | kd "Wie i używałem sł 
niesamowite ryk. E „rovt 8 
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O podziemnem połączeniu, 
z Afryką wspomina również 
tamtejszych legend. 
Obecnie, jak wiadomo, © an 
są przygotowania do budowY 
dla w andar PENE obu konti 
prawdopodobnie już w Ai 
przyszłości kursować bedą, podj | 
ne pociggi z Paryża do mrze 
Odległość z Gibraltaru : 
afrykańskiego wynosi 
mil. Przestrzeń tę, o ile rze 
istnieje droga podziemna, 
przebywają napewno w Cię 
godzin. Byłoby przeto "o 
zbadać tajemnicę pieczar, kt 
ją — nie mądrzy ludzie, 160% 
pie małpy. 


wojny w 


ja 
4 


z FA mn aa 


pęta (Rudolf baron 


Na Marsie niema istot ludzkich: Wesi" 


Wyniki cierpliwej obserwacji. 


Pytanie, czy istoty żyjące znajdują 
się na najbliższej nam planecie, Marsie 
i satelicie ziemi, księżycu, oddawna za- 
prząta umysły ludzkie, Dotychczas 
główną przeszkodą w  dochodzeniach 
odnośnych stanowił brak wiadomości 
co do panującej na tych ciałach niebie- 
skich temperatur. Obecnie sprawa ta 
po długotrwałych i mozolawych docho- 
dzęniach 


została wyświetlona. 


Wyniki tych badań, które w pierwszym 
rzędzie zawdzięczamy ostronomom a- 
merykanskim, Nicholsowowi i  Pettito- 
wi, są wprost zdumiewające, całkiem 
neoczękwane. 


Według ich dochodzeń przeciętna 
temperaturą Środka tarczy  marsowcj 
wynosiła plus 14 stopni C. Temperatu- 
ra przy wschodzie słońca na wschodzie 
zawszę była niższa, niż przy zacho- 
|dzie. W okolicy bieguna północnego w 
|czasie zimy panowała temperatura mi- 
nus 70 stopni C. Biegun południowy 
wykazywał minus 60 stopni C. nawet 
| wówczas jeszcze, kiedy lód topniał. We 
wrześniu jednakże temperatura biegu- 
(na połudriowego podniosła się szybko 
do plus 6 stopni C. 


Na uwagę zasługują przedewszyst- 
kiem także wyniki badań, odnoszących 
się do ciemnych miejsc na Marsie, któ 
re uważamy za morza i koryta rzek. 
Miejsca te osiągają temperaturę $red- 
nią od plus 10 do 20 stopni C., podczas 
gdy okolice jaśniejsze wykazują tem- 
peraturę minus 10 do 5 stopni C. 


Z wielkiemi trudnościami połączone 
było stwierdzenie 


generała i gul 
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księżyca należało skonstruow! doz 
ty niezmiernie czułe | dośwo 
powtarzać niezliczoną ilość razy 


Na ostatniem w roku 1 M 
nfu amerykańskiego towarzystw de A w > 
stronomicznego Nichelson i Prasa w ju, arszawskie 
li sprawozdanie z dotych ję. „są 4 czerwca. Se 
swych dochodzeń. Wykazało Spad Mi kiej wybrał re 
punkcie tarczy księżycowej, jem pr 5, Przyszły rok aka 
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mieni słonecznych, temperati „Jed pała mechaniczneg: 
sta znacznie ponad 100 stop" 500 kt ky rbin, 
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dopuszcza możliwości życia czne 
kich, o tyle warunki klimaty 
życa wykluczają ją zupełnie: 


Podsłuchane' 


UBRANIE, 
— Pani mąż ma nowe ubrani 
prawda? 
— Wcale nia. 
— Ale wygląda taki zmienioBy* 
— Przecież to nowy mąż. | 
DUMA WŁAŚCICIEL ge | 
— Rozumiem. że dareng 
nym ogródkiem Ale żeby ch 
w czasie ulewnego deszczu» 
— Nie masz pojęcia, ja% to 
nie spacerować po własnym de 
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